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POZNAN, 6 września.
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Sytuacya polityczna od dnia wczorajszego w niezém 
nie zmieniła. Układy gabinetu pruskiego z Saksonią 
przybrały dotąd ściślćj okreálonéj formy, jakkolwiek 

^•¡twierdza się, cośmy wczoraj według Kr euz Żt g donie- 
¿Tjitje z obu stron podjęto w chęci jak najspieszoiejszego 
zip* atwienia sprawy, którćj przeciąganie dla koi.trahują- 
stii¿zarówno jest przykre. Indép. beige twierdzi, że 
.5’/ |róż hr. Goltz do Berlina stoi w związku z rokowaniami 
r4el <orem saskim, którego interesów cesarz Napoleon nie 
eré estaje popierać, przecież w formie, która bynajmnićj 

może nadwerężyć przyjaznych stósunków pomiędzy 
Wi^ncyą a Prusami _ obecnie istniejących. — Do podanćj 
(h a nas wczoraj wiadomości o traktacie zawartym w tych 
¿leíach w Berlinie z w. księstwem heskićin, dołącza Pr o v. 
pól irres p. niektóre*szczegóły, któro zasługują na zapisa- 
-i«oi tóm miejscu. I tak otrzymują Prusy hrabstwo 
onlfn)bi.rgskie z okręgiem Meisenheim, powiaty Biedenkopf 

fühl, północno-zachodnią część powiatu Giessen, lecz 
i9Wz miasta tegoż nazwiska, dalćj Rödelheim i Niederursel. 
(Ge ¡¡»mian odstąpiono w. księciu heskiemu niektóre en- 

dawniój do Hessyi elektoralnćj i Księstwa Nassaw- 
lc ¡jego należące. W ogóle zyskały Prusy przez powyższy 

¿ład 20 mil kwadratowych z 60,000 mieszkańców i 3 mi- 
Oijy kontrybucyi wojennćj. Prócz tego przystał w. książę 

6“1 wcielenie Górnćj Hessyi do Związku północnego i po- 
‘ejjyaił ważne koncesye rządowi pruskiemu w kwestyi że- 
:. Jigi na Renie i Menie, oraz w sprawach dotyczących 
>ep czty i telegrafów. — Natomiast donoszą dzienniki mini­
ar ¡ryalne pruskie, że w. książę Sasko-Meiningen zerwał 
“ci kowania toczone z gabinetem berlińskim o przystąpie­

nie do utworzyć się mającego Związku północnego; wąt- 
U wy przecież, czy opór chwilowy przyda się na cośw.księ- 
’*■ w obec potężnego sąsiada.

’ Układy między Austryą a Włochami zbliżają się ku 
fteowi; że zaś gabinet florencki nie wątpi o ich pomyśl- 

“¡m rezultacie, świadczy doniesienie, iż nie czekając 
‘ 40 podpisanie traktatu, zamierza 120,000 żołnierza roz­
as. Stfcić.
“ Jakkolwiek jednakże powrót do stanu pokojowego 
¿iglić powinien rząd wiedeński do szybkiego podjęcia 

list,leía reorganizacyi państwa na podstawie federacyi i jak 
-majjszerszéj autonomii pojedyńczych narodowości berłu ra- 
J4'|kierau poddanych, dotąd niestety wciąż jeszcze trwa 
13' (Stolicy walka prądów wręcz sobie przeciwnych, raz na 
poffidrugi raz na ową stronę przeważając zwycięztwo. 

sgijd powstaje chwiejność w postanowieniach rządu, jak 
|Hrautnićj oddziaływająca na s'an całćj monarchii. I tak 
ggjżiś dzień jeszcze nie zdecydowano się na zamia’nowa- 
_ hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Galicyi, choć wa- 
48-ii postawione przez hrabiego bynajmnićj nie są, jak 

nasz korespondent wiedeński z dobrych źródeł 
_ rpiący wiadomości, natury politycznćj ale li praktyczne 
50- kraju względy mają na celu. Hr. Belcredi bowiem 
utt0(gnie nasamprzód — a w tćm informacye nasze zgadzają 

' całkićm z doniesieniami Czasu — widzieć załatwioną 
ra estyą węgierską w myśl przedłożonego przez się pro- 

imu. Ustąpienie I r. Esterhazego z gabinetu, o któróm 
cu Aosi telegram, pozwala nam mniemać, że stanie się 
. iófzadługo zadość życzeniu ministra stanu, a wówczas nie 
aa łupimy, że z energią weźmie się do dzieła reorganizacyi 

któréj stan obecny korespondenci nasi lwowski 
^¡“trakows i w jaskrawych malują kolorach.
ile, i W Paryżu oczekują niezadługo przybycia p. de Mou- 

żW?r i Carogrodu, dokąd mu drogą telegraficzną przesłano 
1’M.domienie o zaszczycie, jaki go spotkał. Dziennikar- 
¡n» francuskie przychylnie się wyraża o zmianach w ga­

tee cesarskim, stawiając nominacyą p. de Moustier 
jwiązku głównie z wypadkami na Wschodzie, które 

ug ostatnich doniesień tracić poczynają ów groźny 
kter, jaki im z początku przypisywano. Rząd bo- 
turecki zdaje się być skłonnym do układów z Kan- 
mi, którzy także, jak się spodziewa francuski Moni- 
potrafią ocenić umiarkowanie Wysokićj Porty i za­
tają nadal gwałtownego oporu, któryby cały Wschód,

Ciii

„iatt »kierowaniu głównego handlu świata przez 
&je polskie i słowiańskie, o potrzebnych ku 

przygotowaniach i wynikających ztąd
ciel błogich pod każdym względem skutkach, 
lzin; Napisał

Br. Hmłtnier» tteulc.M,
kcyj1 (Ciąg dalszy.)

' Wskazuje zatćm Ritter na wpływ natury na historyą. 
?>rya nie stoi zewnątrz przyrody, tylko wewnątrz

y V tak dalece, że historyk tylko wtedy dokładnie na- 
¡nioi Pozna i zrozumie, kiedy jego siedziby, kiedy wpływ 

, trZ na jego losy dokładnie pojąć zdoła. Ale i jeograf 
i ty1 ®oże się obyć bez historyi, na jćj kartach ma on śle- 
'S * *nal ’* cz/tać, jakie zadania rozmaitym narodom są wska- 

k Ludzkość tworzy całość, ale jest rozczłonkowana
a tT*ug narodów, które stósownie do woli Boskićj w ogóle 
3 3 f 4ogółu rozmaite zadania spełnić mają. Również two 

’lemia jedną całość, a jćj powierzchnia jest rozczłon- 
”2l,tl&, ażeby w pojedyńczych częściach ziemi i krajach 
iycl n te narody swe rozmaite zadania wypełnić zdołały. 
llCr3! r a n*8 Jest zatem coś samowolnego, tylko stanowi 
»«n wypadki nie są względem siebie obojętne, tylko 

piecznym ze sobą związku, i powierzchnia ziemi nie 
sec1 -pod względem swego utworzenia czćmś samowolnćm, 

Rozmaite kraje zostają w koniecznych ze sobą stó- 
. i tworzą, podobnie jak wypadki historyi, jedną 

Litn'ch stósunkach całość, jeden organizm, jednćm sło- 
" ®: Kosmos.

sławy,“ mówi dalćj Ritter, „przyznano jako 
je 1 terom historyi, tym badaczom, którzy będąc sami 
w»1 rfeni bystrą i zgłębiającą siłą ducha i wielką siłą 
tańsi wteru/ze splotu pojedyńczych wypadków, z pochodu 

-< i? ‘ historyi pojedyńczćj istoty albo pojedyńczego na- 
4lbo ze związku narodów byli w stanie ludzką na- 

głębin bezwiednych aż do jćj zawrót sprawia-
“h wygiń, w jćj czynach wyjaśniać i przedstawiać

a tem samćm i Europę mógł zawikłać w wypadki nieprze­
widzianych następstw. Indćp. belge dowiaduje się, 
że w skutek wystąpienia p. Drouyn de Lhuys z gabinetu, 
wysłany będzie senator Lagueronriiere do Rzymu, by Ojcu 
ś. przedłożyć ostateczną wolą cesarza w kwestyi rzymskiój. 
Wiadomość ta wymaga potwierdzenia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać radzcy rejencyjnemu i budowniczemu 

Henke w Kwidzynie tytuł tajnego radzcy rejencyjnego.

Korespondencye Dzienniki Pozn.
Di raków, 2 września.

cn Chwila obecna jest dla Austryi chwilą przecho- 
dowćj stagnacyi, chwilą wewnętrznego skupienia się, 
w którćj, zanim stanowczy jaki krok przedsięweźmie, za­
pytać się wprzód musi „którędy i dokąd.1' Pokusa zwię­
kszeń terytoryalnycb, zarozumiałe marzenia zwycięziw 
swojćj sławionćj armii, zbyt się okazały złudnemi, aby 
rząd na teraz wciągać je mógł w rachubę; i ręczyć można, 
że prócz fanfaronady dzienników wojskowych, wychodzą­
cych w Wiedniu, które marzą jeszcze przy najbliższej da- 
nćj sposobności o tryumfach oręża austryackiego, odwe­
tach i rewindykacyach, nikt z rozumnych mężów stanu 
o tćm nie myśli. Klęski moralne i materyalno zbyt się już 
dały i dadzą jeszcze uczuć, aby stać się nie miały ska- 
zówką, gdzie jest właśnie źródło złego. Polityka jedno­
dniowa, kierująca chorągiewką według wiatru, i owa 
wiara w fatalizm, który tylokrotnie Austryą wyprowadzał 
z toni i dziś nawet jeszcze powstrzymał ją nad przepaścią, 
nie są już dostatecznemi czynnikami w ogólnćj polityce 
europejskićj. Niechaj w polityce wewnętrznćj główną 
stanie się zasadą „światło i sprawiedliwość,“ niechaj rzą­
dzi system nie osoby, niechaj machina konstytucyjna 
ustali się do tego stopnia, aby nie minister nią kierował, 
lecz ona ministrem, niechaj wolność i prawa osobiste nie 
będą literą a despotyzm faktem, a wtedy pewnym być 
można, że polityka zagraniczna sama się nasunie i otwo­
rzy korzyści, utrwalające byt Austryi odrodzonćj i postę- 
powćj. Ale do tego potrzeba koniecznie usunięcia z roz- 
czynu rządowego żywiołów średniowiecznych, strupiesza- 
lych, usunięcia owego rządu w rządzie, jakim jest słynna 
biurokracya austryacka, mająca mimo wszelkich zmian 
systematów niezmienne swoje, zwyczajowe, nieprzeda- 
wniające się prawa. Dopóki to nie nastąpi, mała będzie 
różnica, czy stanie Schmerling, czy Belcredi, czy kto inny 
u steru rządu.

Położenie Galicyi w obec rządu jest w tći chwili przed 
wszystkiemi innemi prowineyami monarchii jasnóm i wy- 
tkniętćm. Pierwszy raz od swego wcielenia w obręb mo­
narchii, okazała ona pomimo tysiąca ran niezagojonych 
dotykalne zaufanie do rządu w chwili, gdy usunął rózgę, 
którą ją od wieku chłostał; gdy przyrzekł przyrzec jej 
należne a dotąd ciągle deptane prawa. Cierpliwość kraju 
w ostatnich czasach nieznużyła się i wzięła sobie za 
hasło Schmerlingowskie „czekajmy.“ Ludność cieniem na­
wet zdradzić niechciała nieufności, posuwając rycerską swą 
gotowość do ofiar do ostatecznych granic. Kiedy Węgry 
gotowość ową czyniły zależną od spełnienia poprzedniego 
swych żądań, Galicya uważała targ o swobody w gorącćj 
i grożącćj dla Austryi chwili za niegodny siebie, i nie- 
pytając o wzajemność, położyła na szalę losów mo­
narchii ofiary, na jakie ją stać było. Był to prawdzi­
wie grosz wdowi. Owe kilkadziesiąt tysięcy złr. jest 
to zapewne drobno-tką na kraj blizko 5 milionową li­
czący ludność, choć nie drobnostką na jćj zamożność, 
lecz formaeya legionu, na który szły w wielkićj części 
składki z kieszeń małozamożnych, mieści w sobie ideę, 
którćj Austryą lekceważyć nie może. I rzeczywiście zda­
wałoby się, że rząd pojął to, rzucając na szalę nagrody 
za wierność owe sankeye cesarskie, zatwierdzające uchwały 
sejmu. Dopóki atoli, reformy, te dziś będące w embry- 
onie, nie staną się ciałem, nie wzmogą się i nie rozrosną, 
dopóki nienawiść do kraju nie zostanie us uniętą z fer

i swemi wskazówkami i wyjaśnieniami o właściwości roz­
woju i postępu, do osiągnięcia największych narodowych 
i moralnych zadań dla wszystkich narodów ziemi, nie­
śmiertelnymi stali się przewodnikami i nauczycielami. 
Może nadejdzie czas, w którym również silne natury, prze­
nikając i obejmując swym bystrym wzrokiem zarazem 
świat przyrodzony i moralny, spoglądając naprzód i w tył, 
oparci na całości wypadków historycznych świata, będą 
w stanie z tych ogólnie danych wskazać konieczny w przy­
szłości kierunek rozwoju, jaki każdy pojedyńczy naród na 
pewnćm miejscu ziemi osiedlony, wziąść powinien, ażeby 
osiągnąć szczęśliwość, która każdemu wiernemu ludowi 
od wiecznie sprawiedliwćj Opatrzności jest przeznaczona. 
Ażeby się zbliżyć do tego prawdziwie wielkiego celu, naj­
wyższego zadania mądrości stanu, która w swój całćj 
wielkości tylko w pieniach proroków, natchnionych poglą­
dem w przyrodę i historyą, z ciemnćj przeszłości nam się 
ukazuje, może jednćm z przygotowań w dziedzinie wia­
domości ta być także droga, którą tu z jćj rezultatami 
wskazano.“

Uzasadniwszy powyższćm dostatecznie, jak sądzę, 
ze stanowiska ścisłe naukowego, prawo i obowiązek sta­
wiania i badania tego rodzaju kwestyi, jak napisem ozna­
czona, przystępuję wreście do właściwego zadania niniej- 
szćj pracy. Jeżeli więc z wskazanego stanowiska zech- 
cemy bliżćj się przypatrzyć położeniu jeograficznemu Pol­
ski, z jednćj strony, w stósunku do Anglii, Holandyi 
i miast banzeatyckich, a z drugićj do krajów, z których 
one swe najważniejsze przywożą produkt«, to przekonamy 
się, że ziemie nasze leżą w środku pomiędzy temi dwiema 
grupami. Najprostsza droga z Chin, Wschodnich Indyi, 
Nowćj Holandyi i całćj w ogóle Azyi idzie prosto przez 
Polskę. To nie ulega żadnćj wątpliwości. Ale dla cze­
góż pomimo tego ten handel pomiędzy zachodnią Europą 
a Azyą i Australią nie idzie przez Polskę, tylko przez 
kraje nad Północnćm morzem położone do Polski i Rosyi? 
Dla tego, że idąc wodą musi iść w koło Afryki i Zacho- 
dnićj Europy przez Północne i Bałtyckie morze. Ale nie 
zawsze tak było. Przed odkryciem (Ameryki) i owćj drogi 
morskićj w koło Afryki do Indyi Wschodnich szedł ten

rządzących na miejscu, dopóty nikt nie uwierzy w zmiany, 
które za lada wiatrem przeciwnym powstrzymywane być 
mogą i do aktów złożone, gdyż, jak rzekłem powyżćj, u nas 
nie system rządzi, lecz osoby.

Rada miejska coraz bardzićj rozwija przedwstępne 
swoje czynności. Sekcye ukonstytuowały się już i obrały 
prezesów. Wybór w pierwszćj sekcyi padłna p. Kirchma- 
jerś; w drugićj na p. Wolfa; w trzecićj na ks. kanonika 
Górnickiego, w c/waitćj na p Johna; w piątćj na dra 
Dietla. Na ostatnićm walnćm posiedzeniu w dniu30 sier­
pnia oznaczono pensyą dla przyszłego burmistrza w kwo­
ce 4000 złr., bez żadnych dalszych dodatków na mieszka­
nie itp. W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto wniosek 
dra Koczyńskiego względem utworzenia komisyi lokalnćj 
dla pielęgnowania-rannych żołnierzy z ostatnićj kampanii 
a następnie oficzytał p. Karol Langie, jako referent, spra­
wozdanie komisyi sanitarnćj względem zarządzenia środ­
ków ochraniających od cholery i ratunku w czasie wybu­
chu tćjże. Ważną w tćj kwestyi gra rolę przekop starej 
Wisły, rozdzielającej przedmieście Kazimierz od,Strado- 
mia a będącćj Tamizą krakowską, którćj wyJ(Rvy ząiąi- 
żają w ciągu lata pęWietrżć. ’ Na ‘pósiećfże^iu powyż- 
szćm przyjęto także d«jg*Miny. kilką #sób sta rają ćybh się 
o to i oznaczono tiksę przyjęcia według stanu na 50, 25 
i 10 złr. Wybór burmistrza ma się odbyć na walnćm 
posiedzeniu; zapowiedziaućm na 13 bm.

Od 1 bm. zaczęła tu funkeyonować nowo zaprowadzona 
przy towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
kasa oszczędności, któićj najnowsza wkładka oznaczona 
jest na 25 centów. Gdyby uboga ludność tutejsza pojęła, 
że zamiast trwonić* wszelki zaoszczędzony grosz na loteryą 
liczbową, ów zgubny, średniowieczny zabytek ciemnoty, 
złożywszy grosz ów w kasie oszczędności, znajdzie pomoc 
w trudniejszćj chwili, instytucya ta okazałaby się wielce 
użyteczną i zbawienną.

W zeszłą sobotę wśród ciszy wyludnionego miasta 
i zupełnego brękO*. jakir;hbą.dź razjywek, teatr amatorski, 
odegrany na korzyść rodziny będącego dziś bez zajęcia 
zdolnego aktora wileńskiego p. Derynga, był jedyną dy- 
wersyą w nieprzerwanćj monotonii a raczćj stagnacyi zu- 
pełnćj życia towarzyskiego w tćj chwili. Mało jeszcze 
kto wrócił ze wsi, lub z wód z tych, co opuścili miasto, 
ą opuścili wszyscy, co tylko uczynić to mogli. Teatr tu­
tejszy bawi dotąd w Krynicy i zostanie tam podobno do 
połowy miesiąca, jeżeli spóźniona pora wprzód nie poroz- 
pędza gości kąpielnych.

l/wów, 1 września.
<7’.) Wróciłem właśnie z Tarnowa, i przypatrzenie się 

na miejscu stosunkom społecznym w tamtych stronach, 
utwierdziło mnie tylko w przekonaniu, że jak najspie- 
szniejsza reorganizacya kraju, którćj początkiem być po­
winno pousuwanie nieprzychylnych krajowi i jego samo­
rządowi urzędników jest rzeczą więcćj niż potrzebną bo 
konieczną. O postępowaniu] biurokracyi na Mazurach 
i w ogóle na prowincyi, nie mamy tu w mieście wyobra­
żenia. Wyborne pole popisów nadarzyło się tym panom 
z powodu rozporządzenia rządowego, formowania w Gali­
cyi zachodnićj na wniosek arcyszczęśliwy lir. Starzeń- 
skiego, który miewa jak wiadomo, bardzo szczęśliwe po­
mysły — tak zwanćj, „obrony krajowej“ z wysłużonych 
żołnierzy. Władze polityczne otrzymały polecenie z Wie­
dnia, za pośrednictwem komisyi namiestniczćj w Krako­
wie, formować rzeczone bataliony, podobno cztery owćj 
„obrony.“ Aby dać czytelnikom wyobrażenie o postępo­
waniu tych władz i o usposobieniu ludu tamtejszego bę­
dącego wynikiem długoletnich prac naszći biurokracyi, 
opiszę wam kilka faktów tak jak mi je na miejscu opowie­
dziano. Skoro nadeszło wspomnione rozporządzenie, zwo­
łano do urzędów powiatowych, przełożonych gmin wiej­
skich, tj. wójtów i obwieszczono im na „Amtstagach“ że 
wszyscy wysłużeni żołnierze muszą teraz wrócić do woj­
ska. Przedstawienia wójtów*, że taki nagły powrót wszy­
stkich dymisyonowanych żołnierzy, po największćj czę­
ści żonatychT dzietnych utrzymujących pracą swą rodziny, 
jest rzeczą nie możliwą, że najgorsze skutki za sobą po­
ciągnie i przeprowadzić się nie da. Urzędy niesłuchały

handel od najdawniejszych czasów aż do 16 wieku naj­
prostszą drogą lądową przez przednią Azyą i południo­
wo-wschodnią Europę a w czasie średnich wieków aż dwa 
razy przez Polskę tj. za czasów pogańskich, gdzie Kijów, 
Nowogród W., Drożno (Elblągi, miasta wielkopolskie 
i Walin (Wineta, Jamsburg) główną odgrywały w nim 
i w Europie rolę, a po raz drugi za czasów banzeatyckich, 
gdzie znów Nowogród, Gdańsk, Kraków i inne ¡¡polskie
i wendyjskie miasta najważniejszę pod względem han­
dlu, kultury i potęgi zajmowały stanowisko w Euro­
pie. Ale czyż podobno dziś ten handel znów na dawne
zwrócić drogi, prowadzić go lądem, kiedy droga morska
o wiele jest tańsza, choć dłuższa? Otóż drogą lądową już
dziś znów znaczna część handlu azjatyckiego idzie do Eu­
ropy, mianowicie na Trebizond (Trapezunt) nad morzem 
Czarnćm położony, (zkąd budują obecnie kolćj żelazną
przez Erzerum, Tabris do Teheranu, ażeby ją w Kabulu 
połączyć z kolejami indyjskjemi), jako tćż na Niżny Nowo­
gród nad Wołgą, (po którćj na końcu roku 1858 już 215 
chodziło statków parowych) i na Irbit (w pobliżu Tobolska 
położony), gdzie się odbywają największe targi świata po­
między Europejczykami i Azyatami. Doświadczenie tćż 
pokazuje; że komunikacya wodą bynajmnićj nie wyłącza 
w tym samym kierunku idącćj komunikacyi lądem, tylko 
owszćm więcćj ją jeszcze ożywia. Parowa nawet żegluga 
rzeką Mississipi, Gangesem, Renem uczyniła nic zbyte- 
cznemi, ale koniecznemi koleje ponad temi rzekami.

O drogach lądowych tego handlu pomówimy późnićj, 
teraz przedewszystkićm na to uwagę ziomków i współple- 
mieńców zwrócić pragnę, że główne korzyści tego handlu 
wodą idącego pozyskać także możemy i powinniśmy, a to 
mianowicie od chwili, kiedy kanał Suezki ukończonym zo­
stanie. Ma to już r. 1870 nastąpić. Ponieważ z Bombay 
do Londynu droga morska wkoło Afryki więcćj niż jeszcze 
raz jest dłuższą (przeszło 3000 mil jeogr.) od drogi na 
Suez (około 150Ó mil jeogr. długićj), więc naturalną i ko­
nieczną jest rzeczą, że cały handel wodą, pomiędzy Azyą, 
Australią i wschodnią Afryką a Europą wraz z Anglią, 
Holandyą i północnemi Niemcami obrócić się musi na

żadnych i nie poczyniły żadnych władzom wyższym przed­
stawień, ale przystąpiły zaraz do dzieła zwołując owych 
„wysłużonych“ do powiatów i żądając by swoje „Abschiedy“ 
oddawali. Równocześnie puszczono między lud po­
głoskę, która dzięki dobrze przygotowanćj od lat wielu, 
roli wyśmienicie się przyjęła, iż to „szlachta“ dybiąca na 
„chłopów“ skłoniła cesarza do takiego kroku, by wysłał 
prócz młodych, także starych żołnierzy na wojnę, dla wy­
gubienia ich. Owoce szatańskićj pracy podejmowanćj tak 
troskliwie od dawien dawna okazały się niebawem, ale 
strzała puszczona przeciw szlachcie uderzyła w samego 
Strzelca. Chłopi rzucili się na urzędników. W wielu 
miejscach przyszło da rozruchów i do takich gwałtów, że 
urzędnicy przed rozjuszonym ludem uciekać musieli. Mię­
dzy innemi w powiecie w Żabuie, musieli uciekać urzę­
dnicy aby się ochronić od zniewagi, to samo stało się w po­
wiecie radłowskim i w innych. W Niwidkach stanęła 
cała gmina uzbrojona w cepy, drągi i widły, aby bronić 
swych „Abszytników“ i dla rozbrojenia rokoszanów mu­
siano sprowadzić wojsko i jedynie wdaniu się tegoż za- 
ydzięczyć należy, że się bunt nierozszerzył na okoliczne 
wioski, do których wysłali rokoszanie posłańców, wzywa­
jąc inne gminy.cfo rokoszu. Nim do' Niwidek nadeszło woj­
sko, wytratowano i wypasiono bydłem pola dworskie tak 
że ogromną właścicielowi wyrządzono szkodę. Urzędnicy 
i żandarmi, którzy na pierwszą wieść o buncie, pospie­
szyli do Niwidek, musieli uciekaćjprzed chłopstwem i do­
piero wojsko sprowadzone, przywróciło porządek. Wy­
padków takich było mnóstwo, a jak ważny, jak niebezpie­
czny to objaw, o tćm świadczy najlepićj energiczne wystą­
pienie p. Possingera, prezydenta komisyi namiestniczćj 
w Krakowie, którego okólnik do władz powiatowych 
w dzienniku waszym już ogłosiliście.

P" Possjnger ktJry czas jakiś bawił we Lwowie, 
w sprawie oddapia funduszów krajowych wydziałowi kra- 
jo\vefńu, wrócił właśnie wczoraj do Krakowa.

Z wiadomości miejscowych jest najważniejszą, wiado- 
mośćG) dókohańćm dziś uroczystćm otrwarciu kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckićj. Wśród nadzwyczaj licznie zgro- 
madzonćj publiczności, która od rana zalegała nowo 
wybudowany dworzec tćj kolei umieszczony za rogatką 
Janowską tuż obok dworca kolei Lwowsko-Krakowskićj, 
poświęcił proboszcz od ś. Anny, jako kościoła parafial­
nego najbliższego, kolćj i świetnie w wieńce z kwiatów i li­
ścia dębowego tudzież w różnobarwne chorągwie ozdobioną 
lokomotywę, i o godzinie 9 ruszył wśród odgłosu muzyki 
kapeli wojskowćj, pierwszy inauguracyjny pociąg prowa­
dzony przez lokomotywę „Pospiech“ ku stolicy Bu- 
kowińskićj. Tociągicm tym pojechali tylko sproszeni na 
tę uroczystość goście, wielu członków rady adminjstracyj- 
nćj kolei, wielu posłów i członków naszój rady miejskićj, 
redaktorowie tutejszych i korespondenci zagranicznych 
dzienników itd. Wielu z zaproszonych zostało we Lwo­
wie z powodu grasującćj ciągle w Czerniowcach cholery. 
Zarząd kolei Czerniowieckićj przeznaczył z funduszów To­
warzystwa na uczczenie dnia tego 2000 guldenów w* poło­
wie dla ubogich lwowskich, a w połowie dla czerniowie- 
ckich. W Czerniowcach przygotowała tamtejsza rada 
miejska na powitanie przybyłych ze Lwowa gości wiecze­
rzą na 100 osób Otwarciu kolei był obecnym ks. Mar­
szałek z wszystkimi członkami wydziału krajowego, bur­
mistrz na czele wielu radnych, zastępca namiestnika, 
wyżsi urzędnicy namiestnictwa itd. O godzinie 10 odszedł 
pierwszy zwykły pociąg pocztowy prowadzony przez 
lokomotywę „Piorun',“ a wieczór o 10 odchodzi drugi 
pocztowy pociąg z lokomotywą „Grom.“ Pierwsza loko­
motywa która wyprzedzając pociąg inauguracyjny pospie­
szyła do Czerniowiec, i w ogóle wszystkie lokomotywy, 
które widziałem na składzie, mają nazwy polskie. Napisy 
na dworcu jak i na całćj drodze są niemieckie i polskie,- 
język służbowy tćj kolei jest jednak niemieckim. Urzę­
dnicy kolei tak techniczni jak i administracyjni, są po wię- 
kszćj części Polacy, po części Anglicy i Niemcy. Budową 
kolei zajmowało się Towarzystwo angielskie pod przewo­
dnictwem p. Brassay.

Pisałem wam swojego czasu o skonfiskowaniu Cho­
chlika humorystycznego dziennika tutejszego z powodu

Suez. Lecz z Suez do Londynu jest morzem (około 850 
mil jeogr.) blisko trzy razy dalćj, niż do Odessy (około 
300 mil jeogr.). Suez leży pod tym samym stopniem sze­
rokości, co Chersoń, Smoleńsk, Nowaja Ladoga i Koła, 
ujścia więc kanału Suezkiego i Nilu są mnićj więcćj pod 
tym samym stopniem szerokości, co ujścia Dniepru, Bugu, 
Dniestru i Dunaju, które są lub mogą być połączone ze 
wszystkiemi głównemi rzekami, uchodzącemi do Bałty­
ckiego i Niemieckiego morza.

Z tego wynika, że od chwili otworzenia kanału Suez­
kiego, według naturalnego biegu rzeczy pośredniczyć po­
winny nawet w handlu wodą, pomiędzy Wschodem a Europą 
południowo-wschodnią, północno-wschodnią, północną 
i północno-zachodnią, nie kraje i miasta nad morzem Pół­
nocnćm czyli Niemieckióm, ale przedewszystkićm kraje 
i miasta nad Euxynem czyli morzem Czarnćm i rzekami 
do niego uchodzącemi położone. Z niemi ani kraje i mia­
sta nad Archipelagiem, ani nad Adryatykiem, ani nad za­
toką genueńską położone dla braku rzek od nich w głąb 
Europy idących, za pomocą których mogłyby kanałami 
być połączone z systemem rzek do Bałtyku i morza Pół­
nocnego uchodzących, w żaden sposób konkurować nie 
mogą. Wynalazek naszego ziomka konstruowania sta­
tków parowych miałko chodzących, może w tym handlu 
świata jedną z najważniejszych przynieść nam usług i ode­
grać ról.

Jak Anglia pojmuje i przewiduje grożące jćj niebez­
pieczeństwo utracenia monopolu handlu oryentalnego po 
wykopaniu kanału Suezkiego, tego najlepszym dowodem 
intrygi, jakich się dopuszczała, ażeby urzeczywistnieniu 
tego wielkiego przedsięwzięcia zapobiedz. Żaden z jćj ka­
pitalistów nie wziął w nićm udziału, uważając czyli ogła­
szając je za niepodobne do wykonania. Wszystkie po­
wagi i pisma angielskie twierdziły, że piaski pustyni zaraz 
zasypią, co ludzie wykopią; a kiedy nie zasypały, że mo­
rze Czerwone, będąc o wiele wyższe od Śródziemnego, jego 
porty i wybrzeża, po otworzeniu kanału Suezkiego, wodą 
zaleje; kiedy kanał słodkipon iędzy Nilem a Suezem otwo­
rzony został, a woda nie z Czerwonego do Śródziemnego, 
ale z Nilu do Czerwonego morza popłynęła, zaczęli gwałt
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artykuliku wymierzonego przeciw hr. Starzeńskiemu, który 
w ówczas ogłosił swoją, pamiętną odezwę „do rodaków“ 
w sprawie formacyi legionu Krakusów. Z powodu tego 
artykuliku i kilku innych wytoczono -redaktorowi odpo­
wiedzialnemu tego dziennika, p. Zimmermanowi i auto­
rowi inkryminowanych artykułów p. Zagórskiemu proces 
o podburzanie i znieważanie władz. W czwartek odbyła 
się w sądzie karnym ostateczna rozprawa w tym procesie 
i na wniosek prokuratoryi uznał sąd obydwóch obżałowa- 
nych winnymi i skazał p. Zimmermana na grzywny 50 
guldenów i 8 dni aresztu a p. Zagórskiego na 6 tygodni. 
Skazani nie przyjęli wyroku i założyli rekurs.

W środę zaś odbyła się ostateczna rozprawa w pro­
cesie prasowym Dziennika Literackiego; wypadła 
jednak korzystnie dla obżałowanego redaktora dziennika 
p. Juliusza Starkla i księgarza p. Karola Wilda. Całą 
przewiną Dziennika Literackiego było podanie 
w kronice bibliograficznej, układanćj przez p. Wilda, ty­
tułu zakazanego w Austryi a wydanego w Lipsku rapsodu 
pod tytułem „Na dzisiaj.“ Urzędowa Gazeta Lwowska 
ogłosiła zakaz wsponmionego rapsodu, Dziennik Lit. 
mimo to podał wiadomość o wyjściu owego rapsodu, 
zdaniem więc c. k. prokuratoryi stał się współwinnym, 
przyczyniając się do rozpowszechnienia zakazanego utwo­
ru. Ląd podzielał zupełnie zdanie prokuratoryi, po­
przednio skarał nawet Dzień. Lit. za podobne przekro­
czenia (!) i byłby tym razem nie wątpliwie potępiający 
wydał wyrok, gdyby nie drobna na oko okoliczność, pod­
niesiona przez obrońcę obżałowanycli, tutejszego mecenasa 
p. Rodakowskiego, która trafiła do przekonania trybu­
nału. Oto Dzień. Lit. ogłosił, iż w Lipsku wyszedł 
utwór pod tytułem: .,Na dzisiaj, Rapsod tragiko­
miczny,“zaś Gazeta Lwowska, ogłaszając zakaz, 
podała przez pomyłkę drukarską tytuł tćj broszurki w ten 
sposób: „Nadujsiaj Raspod tragikomiczny.“ P. Ro­
dakowski podniósł więc, że zestawiwszy te dwa tytuły, jak­
kolwiek zdają się być jednakowemi, różnią się pomiędzy 
sobą i mogą być tytułami dwóch zupełnie odrębnych utwo­
rów literackich. Litera docet, litera nocet; ar­
gument trafił do przekonania sędziów i oskarżeni zostali 
uniewinnieni.

(Powtórzone z zabranego wczoraj przez polieyą numeru.
Przyp. Red. Dz. Pozn.)

Wiedeń, 3 września.
f Odkąd projekt zjazdu słowiańskiego wskutek ener­

gicznej opozycyi Czechów, nie chcących porzucić swego 
systemu federalistycznego, całkowicie się rozbił, uważa mi­
nisterstwo Niemców i Polaków za główną swą podporę 
w krajach z tej strony Litawy. Tymczasem nie rozpo­
częto jeszcze rokowań z przywódzcami niemieckiego stron­
nictwa autonomistów, ponieważ rząd przedewszystkiem 
pragnie się z Węgrami względem głównych zasad poro­
zumieć, na których państwo ma być zreorganizowane. 
Nieco dalćj zaszły układy z Galicyą, chociaż nię można 
zaprzeczyć, że negocyacye między hr. Gołuchowsliim a hr. 
Belcredim na niespodziewane napotkały trudności, których 
źródła nie tyle w osobistych zapatrywaniach się minister­
stwa, ile w kwestyi węgierskićj szukać należy. Sprawa 
węgierska bowiem weszła od czasu rozpoczęcia układów 
z hr. Andrassym w stadyum, które bardzo łatwo może 
spowodować wystąpienie hr. Belcredego z gabinetu. Hr. 
Belcredi był przeto zdania, że w sprawie zreorganizowania 
Galicyi nie da się nic zrobić, dopóki kwestya węgierska 
ostatecznie nie będzie załatwioną i dla tego tćż postano­
wił nominacyą hr. Gołuchowskiego na namiestnika Gali­
cyi chwilowo odłożyć. Na zwłokę tę Galicyanie nie mogą 
przystać^ ile że na pierwszym planie nie chodzi im jo okre­
ślenie stósunku Galicyi do całśj monarchii, jak raczćj 
o ustępstwa, które od razu krajowi praktyczną mają przy­
nieść korzyść. Hr. Gołuchowski zrobił tćż przyjęcie 
urzędu namiestnika galicyjskiego zawisłćm od warunków, 
w 10 punktach przez siebie sformułowanych a odnoszą­
cych się jedynie do praktycznych, a nie zaś do politycznych 
kwestyi. Samo się przez się rozumie, że podstawą wszy­
stkich żądań Galicyi jest zasada autonomicznego urzą­
dzenia kraju, o które się z tytułu swćj dziejowćj indywidu­
alności ma prawo dopominać. W obecnćj chwili nie znam 
jeszcze wszystkich 10 punktów, wymieniono mi tylko nie­
które z nich na dowód, że onebynajmnićj postulatów poli­
tycznych nie zawierają. I tak dotyczą one abluicyi słu­
żebności (serwitutów), katastru, uregulowania sprawy pa­
stwisk, prawa propinacyi itd. Chociaż hr. Belcredi do­
tychczas w brew wyraźnemu życzeniu cesarza nominacyą 
hr. Gołuchowskiego zwłóczy, mniemamy, że ona jednakże 
niezadługo nastąpi, ponieważ hr. Gołuchowski dłuższą 
przewłokę w sprawie galicyjskiego namiestnictwa za szko­
dliwą uważa. Teraźniejsze usposobienie Galicyi dla rządu 
jest tak przychylne i kraj jest tak gotowy do najenergi- 
czniejszego popierania obecnego ministerstwa, <że rząd 
w swym własnym interesie wszelkićj reakcyi w opinii pu- 
blicznćj nie tylko się obawiać, lecz wszelkiemi siłami zapo- 
biedz winien. Z dewizą „Poczekajmy jeszcze“ lub „Non 
possumus,“ nie można już dłuźćj rządzić od czasu klęsk 
pod Skalicami i Królowymgrodem (Kónigsgratz). W te­

robić, że Francuzi przywracają niewolę w Egipcie, kupu­
jąc od Paszy Felaków do robót kanałowych. Kiedy ich 
francuscy przedsiębiorcy wprost, nie od wice-króla najmo­
wać poczęli, podburzyli znów tego ostatniego Anglicy, że 
on przez to stratny i chcąc w tę sprawę akcyonaryuszów 
francuskich wmięszać Francyą przez jćj monarchę, spowo • 
dowali Paszę do wezwania Napoleona na rozjemcę pomię­
dzy nim a kompanią. Kiedy cesarz go zaspokoił, każąc 
mu wypłacić 80 mil. franków wynagrodzenia, podburzyli 
sułtana, że wice-król nie miał prawa bez jego pozwolenia 
jako zwierzchnika, suzerena, sprzedawać cudzoziemcom 
ziemi pod kanał i jego irygacye. Kiedy wreszcie i sułtan 
potwierdził ugodę i sprzedaż wicekróla, nie pozostało An­
glikom nic innego, jak propozycya kupienia kanału Suez- 
kiego. Ale ponieważ większą część akcyi nań posiadają 
rządy czyli osoby rządowe Francyi, Austryi, Rosyi i innych 
krajów nad Środziemnćm morzem położonych, więc i ten 
manewr się nieudał — usunął owszćm ostatecznie wszelką 
wątpliwość o wykonalności, praktyczności i doniosłości tego 
przedsięwzięcia.

W obec tego stanu rzeczy myśmy obojętnymi i bez­
czynnymi nadal pozostać nie powinni. Bo lubo według 
naturalnego biegu rzeczy myśmy głównie w tym najzysko­
wniejszym handlu świata pomiędzy Europą i Wschodem po­
średniczyć powinni, to jednak samo położenie jeograficzne 
bez naszego przyczynienia się nie jest w stanie tego han­
dlu nam oktrojować: pieczone gołąbki nigdy nie przyjdą 
same do gąbki. Jak półwysep Pyrenejski, który'od­
krywszy i zająwszy Amerykę, drogę morską w koło Afryki, 
kraje i wyspy południowo-azyatyckie, i utworzywszy tym 
sposobem państwo, w którćm słońce nigdy nie zachodziło, 
pierwszy wprawdzie korzystał pod względem handlowym 
z nowo odkrytych i utworzonych dróg i posiadłości, ale 
wnet sam ten handel świata i jego kolosalne zyski, do ja­
kich mocą swego jeograficznego położenia najbardzićj był 
uprawniony, w skutek swego fanatyzmu religijnego i poli­
tycznego i wynikających ztąd wojen z Niederlandami i An 
glią, prześladowania i wypędzania Żydów i Maurystów, 
a z nimi rękodzielnictwa i przemysłu a przez to i rólni- 
ctwa, był utracił i w zupełną popadł niemoc, — tak i nas

raźniejszych stósunkach jest nieubłaganą koniecznością 
dla rządu, szukać podpory nie w bagnetach, lecz w przy­
wiązaniu i szacunku ludów.

PRUSY,
Berlin, 4 września. Izba poselska odbyła i dziś ple­

narne posiedzenie. Zagaił je, jak zwykle, marszałek izby 
poseł Forckenbeck, o godzinie 12'/4 w południe. Z mi­
nistrów byli obecnymi na posiedzeniu ministrowie baron 
Heydt i hr. Eulenburg. Przystąpiono do obrad nad 
przedmiotami zapisanemi na porządku dziennym. Pierw­
szym przedmiotem była interpelacya posła Bonina, która 
brzmi: „Królewski rząd oświadczył w dwóch ostatnich 
sęsyach po dwakroć że w uznaniu koniecznej po­
trzeby przedłoży projekt do prawa tyczącego się dostaw 
w naturaliach dla wojska podczas pokoju i wynagrodze­
nia za takowe, skoro potrzebne obszerne wypośrodkowa- 
nia, które do tego są potrzebne, zostaną uskutecznione. 
Przypuścić należy z góry, że wypośrodkowania te podczas 
wielkiej i cblubnćj wojny nie mogły być dalej prowadzone 
i ukończone. Natomiast doświadczenia we wojnie tćj na­
byte wykazały, że i prawo z dnia 11 maja 1851, tyczące 
się dostaw wojennych i wynagrodzenia za nie, zawiera po­
stanowienia, które częścią niepraktycznemi są, częścią 
wątpliwemi i doprowadzają do równie nieusprawiedliwio­
nego jak nierównego obciążenia kraju. Opierając się na 
tych doświadczeniach, zapytuję się królewskiego rządu, 
czy przy projektowanćj zmianie w uregulowaniu dostaw 
w naturaliach podczas pokoju nastąpi również zmiana pra­
wa z dnia 11 maja 1851 roku, tyczącego się dostaw wojen­
nych i wynagrodzenia za nie.“ Minister spraw wewnętrz­
nych oświadcza, iż jest gotów odpowiedzieć natychmiast, 
na interpelacyą. Po krótkićm uzasadnieniu interpelacyi 
przez posła Bonina, orzeka pau minister, że wprawdzie 
dotąd nie było zamiarem rządu zaprowadzenie zmian 
wprawie, lecz że rząd nie jest przeciwnym wzięciu na 
uwagę poruszonych zmian. Rządowi przyjemną jest, że 
mu dostarczają materyałów, mogących służyć do popra- 
wieńia niestosownych przepisów. Zresztą dostawy w na­
turaliach wykonywano łgtwi.ej,, niż się spodziewano; nie 
zaszło ani jedno oskarżenie pod tym względem. Przy­
czyna tego może i w tćm leży, że była wielka gotowość do 
ofiar. (Bardzo słusznie!) Rząd jest gotów zaradzić nie­
dostatkom, gdyż prawo nie dąży bynajmniśj do tego, aby 
ludzi uciskać, lecz jedynie do równego rozłożenia ciężarów 
na kraj. Po załatwieniu tej kwestyi przystąpiła izba do 
rugów wyborczych. W czasie obrad tych zawiadomił 
marszałek izbę, że prezes ministerstwa hrabia Bismarck 
przesłał mu odpis ugód pokojowych, zawartych z Austryą, 
królestwem Wyrtembergskiem, Bawaryą i Badenią.

(Powtórzone z zabranego wczoraj przez policyą, numeru.)
Przyp. Red. Dz. Pozn.

Berlin, 5 września. Izba panów odbyła wczoraj i dziś 
plenarne posiedzenie. Ze strony rządu byli obecnymi mi­
nister sprawiedliwości hr.Lippe, minister handlu hr.Itzen- 
plitz i minister rolnictwa Selchow, oprócz tego jako komi­
sarze rządowi tajni radzcy Eck, dr. Friedberg, Noali 
i Schuhmann. Na obydwóch sesyach obradowano nad 
projektem rządowym, tyczącym się zniesienia stopy pro- 
centowćj przy pożyczkach. Komisya izby oświadczyła się 
przeciwko projektowi rządowemu i wniosła, ażeby izba 
uchwaliła, że wierzycielom wolno pobierać tylko tak wy­
soki procent, jaki pobiera bank rządowy za dyskontowanie 
weksli. Pomimo gorących przemówień ministrów hr.Lip- 
pego, hr. Itzenplitza i p. Selchowa, izba odrzuciła w imien- 
nćm głosowaniu 40 głosami przeciwko 36 projekt rządo­
wy, a przyjęła projekt swćj komisyi. Jedenasta komisya 
izby panów do przedwstępnych obrad nad prawem wybor- 
czćm do przyszłego parlamentu Rzeszy pólnocnoniemiec- 
kićj wybraną została onegdaj. Prezesem komisyi jest pan 
Meding, jego zastępcą dr. Gotze, trzymającym pióro dr. 
Elwanger, jego zastępcą p. Tettau. Również ukonstytuo­
wała się dwunasta komisya do przedwstępnych obrad nad 
projektem do prawa o inwalidach. Na prezydującego wy­
brano p. Franckenberga Ludwigsdorff, na jego zastępcę 
p. Winterfelda; na trzymającego pióro p. Kardorfa, na jego 
zastępcę p. Rockowa. UDzymują powszechnie, że izba 
panów odrzuci również projekt rządowy, tyczący się udzie­
lenia indemnizacyi za bezbudżetowe panowanie od r. 1863. 
W przyszłą sobotę ma podobno izba panów obradować na 
tajnćm posiedzeniu nad znanćm oświadczeniem jćj członka 
hr. Westphalena, który, jak wiadomo, oświadczył izbie, że 
z nićj występuje z powodu rozwiązania dotychczasowego 
Związku niemieckiego.

Drugi spis petycyi, nadesłanych izbie poselskićj, obej­
muje 65 numerów. W wykazie tym znajduje się znowu 
kilka petycyi z Hanoweru, protestujących przeciwko wcie­
leniu królestwa tego do Truś bez zezwolenia tamtejszćj 
reprezentacyi krajowćj; kilkunastu mieszkańców księstwa 
Nassawskiego prosi, ażeby stosunki nassawskie tak urzą­
dzić, iżby podobną było księciu nassawskiemu na nie 
przystać.

Jutro odbędzie izba poselska plenarne posiedzenie. 
Na porządku dziennym postawiono wybór marszałka

ten ważny handel na przyszłych swych nam przedewszyst- 
kićm sprzyjających drogach i wszystkie jego niezmierne 
korzyści ominąć mogą, jeżeli wcześnie i energicznie sta­
rać się o nie nie będziemy.

-Nim przystąpię do tego, ażeby wykazać, cośmy dla 
pozyskania tego handlu świata czynić powinni i jakie on 
dla nas szczegółowo może mieć znaczenie i skutki, wskażę 
najpierw kilku słowami na znaczenie handlu w ogóle 
a w szczególności na znaczenie powszechnodziejowe 
handlu orientalnego. Wiadomą jest rzeczą, że handel 
jest jednćm z najzyskowniejszych zajęć, że kupey ze 
wszystkich stanów najszybcićj się bogacą,' że zamożność 
znów niezbędnym jest warunkiem i najgłówniejszą 
podstawą dobrego bytu, nauk, sztuk i potęgi narodu. Ale 
kupiectwo samo przez się jest jednym z najpotężniejszych 
środków rozwinięcia umysłu ludzkiego, ukształcenia 
i ustalenia stósunków towarzyskich, spółecznych i pra­
wnych, wyrobienia i zapewnienia swobód i wolności. Gdzie 
kwitnie handel, tam ciemnoty i niewoli być niemoże. Kto 
się więc stara o rozwój handlu, ten przez to samo najsku­
teczniej i najpraktyczniej — a najbezpiecznićj pracuje dla 
dobrobyt«, oświaty i wolności.

Nic tak nie ostrzy umysłu ludzkiego i bystrości jego, 
jak ćiągłe rachunki, spekulacye i kombinacye kupieckie. 
Ze wszystkich wiadomości najtrudniejszą a najważniejszą 
jest znajomość ludzi. Bez znajomości świata i ludzi 
i najzdolniejszy i najuczeńszy człowiek i naród nic nie 
zrobi. Napoleon oświadczył, iż bitwy przez to głównie 
wygrywał, iż plan boju nietylko do miejscowości, siły i ro­
dzaju wojska swego przeciwnika zastósował, ale także 
do osobistości i usposobienia komenderujących siłami nie­
przyjacielskiemu Tak i kupiec jest zmuszony każdą 
swoją czynność, jeźli ma być pomyślną, zastósować do 
osobistości, z którą ma interes do zrobienia. Musi więc 
na pierwsze spojrzenie, poruszenie i przemówienie umieć 
osądzić stan, gust, zamożność i usposobienie kupującego 
i do tego się zastósować. Z im więcćj osobami rozmai- 
temi ma więc do czynienia, tćm dokładniejszćj nabiera 
znajomości ludzi i większćj umiejętności, zręczności 

; i przyjemności traktowania i życia z niemi. Rozpoznanie

i dwóch wicemarszałków, rugi wyborcze i sprawozdania 
o petycyach.

Król Wilhelm rozporządził podobno, ażeby przy uro- 
czystćm wnijściu wojsk do Berlina, które, jak wiadomo, 
odbyć się ma w dniach 20 i 21 bm., przytomnymi byli 
wszyscy jenerałowie komenderujący. Również oczekują 
przybycia na pomienioną uroczystość wielkich książąt 01- 
denburgskiego i Meklemburg-Schwerinskiego, oraz księcia 
Ernesta Sasko-koburgsko-gotajskiego.

Administracya wojskowa powzięła podobno plan 
przełożenia koszar obecnie w mieście się znajdujących za 
miasto. Koszary w mowie będące znajdują się przy naj­
bardzićj ożywionych ulicach, tak że sprzedaż ich zapewne 
pokryłaby koszta budowli nowych koszar po za miastem.

Wedle doniesienia tutejszćj B. B. Z tg cesarz Napo­
leon odstąpił zupełnie od planu wyjechania do Biarritz. 
W skutek tego i podróż hr. Bismarcka do wód tych odro­
czoną została na czas nieograniczony.

Słychać, że hr. Bismarck zażądał od rządu bawar­
skiego zadosyćuezynienia za obelgi i sponiewieranie wy­
rządzone wojsku pruskiemu w Aschaftenburgu.

O przyszłym parlamencie Rzeszy północno-niemie- 
ckiój mówią, że się składać będzie z 291 członków, mia­
nowicie z 193 posłów w prowineyach pruskich wybiera­
nych, z 42 posłów z krajów annektowanych i 56 z innych 
państw Związku.

Minister skarbu baron Heydt dawał w zeszłą niedzielę 
obiad tak nazwany parlamentarny w swćj wili nad kana­
łem. Prócz trzech marszałków izby znajdowali się na 
obiedzie tym reprezentanci prawie wszystkich stronnictw 
sejmowych, p^ócz frakcyi polskićj i frhkcyi skrajnćj lewicy.

Królowa Augusta ma powrócić 19bm. zBaden-Baden 
do Berlina.

Rokowania toczące się pomiędzy rządem holender­
skim a gabinetem berlińskim co do przyszłego stanowiska 
w. księstwa luksemburgskiego taki wzięły obrot, że się nie 
można spodziewać rychłego załatwienia tćj sprawy. Rząd 
holenderski odrzuca wszelkie propozycye, tyczące s ę 
przystąpienia wielkiego księstwa luksemburgskiego do 
Rzeszy półuocno-niemieckićj, i żąda" od Prus opuszczenia 
fortecy Luksemburga. Prusy natomiast na warunki te 
przystać nie cheą.

Ministrowie odbyli dziś w południe o godzinie 1 kon- 
ferencyą w gmachu ministerstwa spraw zagranicznych.

Feldfeblom, którzy na linii bojowej za odznaczenie 
się otrzymali rangę podporuczników, król postanowił ka­
zać wypłacić każdemu po 200 tal. z prywatnćj szkatuły na 
uekwipowanie.

Armia pruska straciła do dnia 20 sierpnia tak w pole­
głych w potyczkach jak i zmarłych na cholerę 273 oficerów, 
mianowicie: 5 jenerałów, 2 pułkowników, 9 podpułkowni­
ków, 18 majorów, 58 kapitanów, 46 poruczników i 135 
podporuczników.

AUSTRYA.
Wiedeń, 3 września. Zmianę, zaszłą w łonie gabi­

netu cesarza Napoleona, tłómaczą sobie w tutejszych 
kołach dyplomatycznych w sensie korzystnym dla Austryi. 
Świeżo mianowany francuski minister spraw zagranicz­
nych, margrabia Moustier, był dawnićj posłem przy tu­
tejszym dworze i uchodzi za persona grata. Że po­
wołanie jego do gabinetu jest w związku z nowemi po­
wikłaniami na Wsiliodzie, nikt nie wątpi, ponieważ mało 
który dyplomata zna tak dobrze stósunki i orty Ottomań- 
skićj, jak p. Moustier, który przez długie lata Francyą 
w Carogrodzie reprezentował.

Jak zapewnia Allg. Z tg., pozostawi Austrya swą 
ambasadę w Rzymie tymczasowo opróżnioną, załatwienie 
zaś spraw bieżących poleci radzcy legacyjnemu baronowi 
Ottenfels. Do tutejszego Wanderera telegrafują 
z Pesztu, że wiadomość, jakoby pp. Lonyay i Uermenyi, 
mieli wstąpić do ministerstwa węgierskiego, w stolicy wę­
gierskićj żadnej nie znajduje wiary i tylko za nieprawdo­
podobną kombinacyą uchodzi.

Południowy Tyrol, o którym już rozstrzygnięto, że 
przy monarchii rakuskićj pozostanie, zaczyna teraz zwra­
cać na siebie szczególną uwagę rządu. Dzienniki tyrol­
skie przyznają jednozgodnie, że klasa właścicieli wiejskich 
w południowym Tyrolu szczerze przywiązaną jest do 
swego prawowitego monarchy, lecz dodają, że żywioły 
antirakuskie mieszczą się jeszcze w klasie tak zwanych 
signóri, doktorów, duchowieństwa i pewnćj części mie­
szczaństwa. Źródłem nieprzyjaznego dla Austryi uspo­
sobienia mają być szkoły, gdzie profesorowie włoscy nie­
nawiść do rządu w młodzież tyrolską wpajają i | rzekrę- 
caniem dziejów np. wmawianiem, że południowy Tyrol 
właściwie do reszty Tyrolu nigdy nie należał, bałamucą. 
Prasa tyrolska dopomina się przeto natarczywie u rządu, 
ażeby bez litości wszystkich podejrzanych nauczycieli i wą- 
tpliwćj wierności urzędników z posad pousuwał, liczbę 
adwokatów i notaryuszów znacznie zmniejszył i biednych 
dzierżawców, tak zwanych colon ni i n ass ad ori z ja­
rzma signorów wyswobodził.

Program niemieckiego stronnictwa federalistycznego 
bardzo dobrze został przyjęty w Czechach. Narodni

i sąd samodzielny tworzy się przez porównywanie i roz­
różnianie wielu podobnych rzeczy. Ten więc nie może 
rozwijać swego umysłu, nabierać znajomości rzeczy i by­
strości sądu, kto się ciągle w ciasnćm kółku jednych i tych 
samych obraca rzeczy, ludzi i stósunków. Kupiec nato­
miast, mianowicie kupiec prowadzący handel zagraniczny, 
który zwiedza rozmaite miasta, okolice, kraje i części 
świata, poznaje i poznać musi dokładnie w swym własnym 
interesie ich ludy, języki, zwyczaje, stósunki, prawa, oby­
czaje, instytucye, potrzeby, tradycye, tendeneye i zamiary. 
Od dokładności tych znajomości zależą jego przedsięwzię­
cia, operacye, bieg jego interesów, jego kredyt czynny 
i bierny, jego szczęście lub nieszczęście, jego bogactwo lub 
bankructwo. Takie'wiadomości i znajomości, spotęgowane 
porównaniem ich pomiędzy sobą, to prawdziwa, praktyczna, 
żywa wiedza i mądrość, która nieomieszka wywrzeć naj- 
zbawienniejszego wpływu na rozwój ¡ustalenie stósunków, 
praw i wolności krajowych, bez których handel obyć i ostać 
się nie może. To tćż nietylko i nie tyle ze względu na 
bogactwo krajowe, jak z instynktowego poczucia i uzna­
nia wyższości umysłowćj, wszystkie rządy po wszystkie 
czasy brały w swych czynnościach, rozporządzeniach 
i urządzeniach najwięcćj względu pa interesa kupiectwa, 
najmnićj licznego ze wszystkich głównych stanów każdego 
kraju. Słusznie więc Buckie w swćj historyi cywilizacyi 
angielskićj powiada (tłóm. Zawadź, tom I śtr. 231): 
„Niemasz pomiędzy żywiołami nowożytnćj cywilizacyi wa­
żniejszego jak handel, którego rozpowszechnienie więcćj 
przyczyniło się niż każdy in iy z osobna wzięty czynnik 
do wzrostu wygód towarzyskich i uszczęśliwienia czło­
wieka.“

Lecz handel nietylko nowożytnćj cywilizacyi jest naj­
ważniejszym czynnikiem. Nie przypadkową to bowiem jest 
rzeczą, że tak w starożytnych, jak w średnich i nowszych 
czasach cywilizacya kroczyła zawsze po drodze głównego 
handlu, handlu wschodniego; że ten z pomiędzy ludów dzier­
żył każdorazowo palmę oświaty, zamożności i potęgi, który 
zdołał pochwycić i utrzymać skrzydlatą laskę Merkurego. 
Opanowanie głównego handlu świata nie było nigdy sku­
tkiem przemocy fizycznćj, ale przeciwnie: przewaga pod

Listy witają go z uniesieniem, twierdząc, że ów 
fest postępowców wiedeńskich stanowić będzie 
w dziejach konstytucyonalizmu ludowego w Austrj'ęcbs 
Broszura polityczna, doradzająca Czechom, ażebyVffOź 
oderwali od Austryi, zrobiła zupełne fiasko. Wielu ¡¡e„cb( 
botników, w Belwederze pragskim między któryśzr ^a, 
pamflet bezpłatnie rozdzielano, odniosło otrzymane egF c 
plarze z własnego popędu na ratusz. Słychać, źe^jńne 
mistrz Pragi, dr. Bielsky, ma zamiar wyznaczyć nagŁDety 
500 florenów dla tego, który wydawcę broszury wytŁ^a 
Beletrystyczne i uczone czasopisma czeskie, które dzi' 
sie wojny przestały wychodzić, zaczynają znów się J 
wiać. Teatr czeski w Pradze ma już byt zapewuŁ rZą
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ponieważ będzie roczną zapomożkę 16,500 florenów* 
bierał. Konkurs o posadę dyrektora teatru, opróżniAn,■ 
po oddaleniu Niemca Thomć, już jest rozpisany. ¡L, )U 

się zgłosiło i to sami rodlj cb<dydatów mnóstwo
Czesi. i eh

Korespondent Ti mes a, który w ostatnim a[P'CI’^
nas zamieszczonym liście z Pardubic z dnia 17 sieii^t0 
(Nr. 196 Dziennika) wyraził nadzieję, że mu może 
będzie zwiedzić pole bitwy pod Królowymgrodem, ur®1 
teczniwszy swój zamiar, tak pisze z Pardubic pod diJra, 
23 sierpnia:

„Od czasu ostatniego mego listu, tu w Parr®' , 
cach oddanego na pocztę, byłem w Krółowymg™’rze

idużyi obejrzałem plac boju w towarzystwie waszego woj 1 5wego korespondenta, który go w czasie bitwy z t , 
widział strony, bo znajdował się w głównćj kwap®3,ikaksięcia Fryderyka Karola, posuwającego się wóm 
z Dub i atakującego Sadowę. ?lie

Pardubice są starćm, zajmującćm miastem. Do|BJt7 
opasane są murem i bogatsze zaiste w ciekawe zaK -1 
starożytności, aniżeli wiele innych miast, wymienioPas" 
w angielskich książkach podręcznych, tak zwanych „tpF 
wodnikach.“ Była tu niegdyś główna kwatera wiedeńiPC’ 
myśliwców, którzy tu trzymali doskonałą psiarnią10 
angielskich rumakach hasali po uroczych niwach i F 1 
mych wyżynach. W pobliżu sterczy na skale, wznosi 
się w dolinie, piękny zamek, spustoszony niegdyś 1 
Ziskę, posiadający jednakże jeszcze ciekawe mała “b 
kłóre wprawdzie nie mają wielkićj wartości artystyc ’ 
ale bardzo dalekićj sięgają starożytności. W dniach 1 f 
hodniejszych przybywali tu okoliczni mieszkańcy, abj*' * 
cznym widokiem poić swe oko a w poblizkim bufecie ? P 
stręczało się dla znużonych przechadzką czy podróżąp161'0 
dane posilenie. Dziś samym prawie Prusakom przysł« f ' 
prawo pięknego widoku... Pardubice nie mogą się po 
dzień nazywać opuszczonemi, bosą, jak się zdaje, ulub • ; 
zwycięzców siedzibą. Ich warty zaciągają na głón 1, 
odwachu, przy bramie, na stacyi kolei żelaznćj, wiT. 
przed wszystkiemi głównemi budynkami; pruscy żojr 
rze wyglądają z okien, zapełniają sklepy, snują sigr . 
ulicach. Lecz z wspomnieniem Pardubic nie przestiW 
się łączyć ciężki dla Prusaków zarzut pod strategiczj"ie3( 
względem, ź pola bitwy pod Królowymgrodem miał“, *■ 
kawalerya godzinę marszu. Austryacy zaczęli się (W0 
o wpół dopiątćj po południu. Mieli pontony swoje gł<$®ie 
w Opatowicach o trzy mile (angielskie) niżćj Królom!™, 
grodu, a działa warowni nie broniły ich. Książe naR0 
pca tronu miał 15.czy 14 tysięcy pałaszy, wcale nie#*0 
tych, kawalerya pod księciem Fryderykiem Karol’sP 
miała ich przynajmniśj 10,000. Lecz kawalerya ta, kti'jo 
zawsze sobi • przypisywała wyższość nad jazdą austryadta 
nie tylko nie ścigała pobitego a cofającego się nięprzpP* 
cielą, nie tylko nie gnała za nim do tardubic, ale 
nie dotarła do Opatowie. Miała jeszcze cztery godz 
białego dnia, — tymczasem zamiast lane i pałaszy, s/8 
się z daleka grad kartaczów za cofającymi się Austp01 
kami, których jazda przybyła do Pardubic dopiero 4 lif1’, 
około południa na godzinę przed wyjściem tylnćj ichsiMCZ 
ży. Gdyby Prusacy byli nacierali na skrzydła AustfH‘ 
ków i dognali ich między Holicami a Wysokićm Mytca 
(Hohenmauth) z rana 4 lipea, byliby mogli zniszczy#"ot 
szczętu przynajmniej połowę ich armii. ,

Po obu stronach wielkiego gościńca, którym się FJ 
stryacy cofali a którym nazajutrz w ślad za nimi zwi” 
posuwali się Prusacy, widać pola zupełnie potrato' 
a całe obszary gdzie niegdzie okryte popiołem o 
obozowych. Spokojni wieśniacy wrócili znowu do 
szczonych chatek, bydło i gęsi wychodzą znowu, .jl 
z kryjówek na dawne pastwiska. Bieda wszędzie wido 
lud wiejski ubrany ubogo, ale jednak nie odarta 
odzież. Nie bardzoby tćż przyzwoicie wyglądały ku, 
w odartćj odzieży, bo ich latowe ubranie już i taWjc 
nader lekkie: głowa chusteczką przewiązana, nakosi’'12

to

fliwo

króciuehna od pasa spódniczka, ledwie kolan sięgając:
Po dwugodzinnćj wolnćj podróży przyjechaliśmy!
stacyi drogi żelaznćj między Pardubicami a Królo
grodem, która obecnie jeden tylko dziennie wyprawi«
ciąg; a ponieważ już był wyruszył przed naszym przyj M 
najęliśmy otwartą bryczkę do Śmie rzyć drogą p‘‘ 
Chlum, bo nie mieliśmy pewności, czy można zwief 
twierdze Józefowa lub Królowegogrodu. Wznosiła Oh;

tski
względem majątkowym i politycznym, wyższość podwcje 
dem naukowym i artystycznym byłazawsze skutkiem l(jni 
kszćj czynności i obrotności kupieckićj. Tyinsposo^^ 
pozyskali i dzierżyli z kolei pierwszeństwo pod wźglj 
zamożności, oświaty, nauk, sztuk i potęgi nietylko 1 pon 
lończycy, Assyryjezycy, Żydzi, Feuicyanie, Egipcji |Ca 
Medowie, Persowie i Grecy, — ale i Rzymianie, ów j
zór tylko wojskowością, polityką i podbojem zajęty «n#„!!D j
Już wtenczas, kiedy władza jego polityczna nie sife j 
prawie jeszcze po za rnury miasta, sięgały jego stos« 
wpływy i przewaga pod względem handlowym jużp1^. 
morze; już w pierwszym bowiem roku rzeczypospoj, j 
zawarł traktat handlowy z Kapadocyą, przepisującyajai 
granice handlu na morzu Śródziemnćm. Pierwszą o 
nością Rzymian po opanowaniu Egiptu było wysl p 
z morza Czarnego kilkuset statków handlowych po to’^ 
do Indyi. Również w średnich wiekach, tak Arab^g 
(Mahomet był kupcem), jak miasta włoskie i hanzeatyitlli: 
a w nowszych czasach Portugalia, Hiszpania, Niderlan ¡Wc 
jak i Anglia zawdzięczają z kolei swą świetność i przetfj cj 
pod każdym względem zagarnięciu i dzierżeniu tego 
ważnego handlu świata.

Z\tćj wskazówki historycznćj wynika, że, czy cbti at 
pod względem majątkowym, czy naukowym, czy pod b- 
dem sztuk, czy wolności i potęgi politycznćj pozyskać ^ 
czenie i przewagę w świecie, — musimy całemi siłaini ^^ 
rać się o pozyskanie i opanowanie handlu wschodnią 
Dalćj. Jeżeli chcemy uczynić nasze rolnictwo donośj r 
i pomyślnćm, musimy rozwinąć naprzód rękodzielnicąjj 
a jeżeli chcemy podnieść industryą i fabryki, musimyL 
chwycić i zapewnić sobie handel mianowicie ze Wschołje( 
gdzie głównie, szczególnie w pierwszym czasie, będzijebj 
mogli znałeść pokup na nasze niezbyt jeszcze wydosk% 
lone wyroby i gdzie dla tańszego, bo bliższego transpojjen
będziemy w stanie konkurować ze Zachodem. Bez 
winiętego znów rękodzielnictwa nie może powstać i utj 
mać się rozległy handel, nie mając co dawać w zamiaj 
towary kolonialne i nie mając czćm obładować statkór 
nie idących. A handel czysto przechodowy jest najf 
zyskowny i trwały ze wszystkich. (Dok.
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parni w oddali wysoka wieża ostatniój twierdzy, 

nad kopułami kościołów i kominami domów’
Wjechaliśmy parę godzin wielkim gościńcem, aż wrc- 
ebjVffoźnica nasz zwrócił na lewo i wiózł nas w pólno- 
duŁjchodnim kierunku. Coraz wyraźniejsze napotyka- 

ślady wielkiej bitwy. Tornistry, czapki niebieskie, 
iegi obdarte z błyszczących ozdób, cynowe sprzęty 
że beńne, butelki, bóty, skórzane pochwy do pałaszy 

»nety, i białe czaPki 1 IW ’ worki - wszystko leżało 
po drodze ¡i polach. Po wioskach gdzienie-

woj 
Z il

ii dzieci stroiły się w pozbierane szczątki wojskowych 
ię forów, a^e tylk? pokryjomu, — bo to własność czaso- 
!W0 rz^u. W jednéj wiosce, nazywającej się podobno 
Westar, około którój zacięta toczyła się walka między 

2 a 3 z południa, sterczą poczerniałe ruiny spa- 
• Lji lub rozwalonych domów. Reszta chatek zapeł- 
'odL chorymi i rannymi ; na największej z nich biała po-

,va chorągiew a z okien wychylały się wybladłe twarze 
« pierzy w pruskich i austryackich mundurach, wygląda- 

sioîkto tam przerywa ciszę spokojnego dziś ustronia.
" chatek uwijali się mężczyźni z białemi prze-

Umi i czerwonym krzyżem, (oznaka, na genewskićj 
¿•¡Wa k°nfere?c)'i.) mosąc swe usługi cierpiącym, 
“¡łka kobiet równie pięknóm odznaczało się poświę- 

>ar«ein*i przedewsią smutne na nas sprawił wrażenie widok 
',r\doźych mogił nadedrogą: na jedném ze sobą walczyli 

E i w jednym sp< częli grobie. Gdzieniegdzie krzyż 
-wattał na mogile a na nim zapisane ołówkiem i azwisko

Ua i numer pułku jego. Oficerowie mieli w ogóle
)ne groby. Na uboczu leżały całe kupy tornistrów 

Danych .pozbieranych przyborów wojennych. Przed 
żabciu tygodniami okropniejszy tu był widok. 

inM Nasz woźnica, paląc niecierpliwie fajkę, wyrwał nas 
i ^mętnych naszych dumań, wołając na nas: „Trzeba 
i^yszyć, panowie! niebezpiecznie tu pozostać. Dokoła 
■nia110 cborych “ Niemiły odór doleciał nas, zapaliliśmy 
h ¡Hra i ruszyliśmy. „To j“st Lipa“ rzekł mój towarzysz, 
nosTz«jąc na leżącą opodal wioskę. „Nie,“ odpowiedzia- 
ś ) „to jest Chlum ; Lipa leży dalójMój towarzysz 
iaJ srał PrzT sw°jém- „Teraz rozumiem,“ odrzekłem 
itvc w’ ”C0 Austryacy zowią Chlum, co i ja tóż tak nazwa- 
teh,! to pan i Prusacy nazywacie Lipą ; zagadka rozwią- 
aLi. Była bitwa pod Lipą, ale nie było jój pod Chlu- 

feci?Prze^ wkroczeniem Prusaków do Chlumu, z którego 
MUro potém Austryacy ch cieli ich wyprzeć.“ Zapyta­
my woźnicy: „Jak nazywasz tę wioskę?“ , To jest 

, 1111,“ odpowiedział tenże, a dla nas nie było już wątpli-
ului ?’■ ® zja^n^a S*Ç dotychczasowa sprzeczność podań, 
Rabowi rozprawiacze i krytycy wojskowi mogą sobie 
’w jćzędzić daremnéj zwiady: dziś wiedzieć będą, że pomię- 
, żop dwie różne nazwy, że Lipa i Chlum są dwie ód- 
r sj“ ne wioski na polu bitwy królowogrodz kiój.
■zesW°Ja wycieczka na pole bitwy, choć może innój nie 
.gjJniesie korzyści, ochroni przynajmniéj czytelników wa- 
ujijjtli, którzy wojskowemi sprawami zajmować się lubią, 
ię (fiepotrzebnych sprzeczek i wątpliwości. Przypomnij- 
gj^obie, że Benedek w telegraficzném swém doniesieniu, 

ilowrM które dotąd rząd austryacki o téj bitwie ogłosił,
, najpodobno urzędowy raport ogłoszonym dopiero będzie, 
'„je jo komisya śledcza swą pracę ukończy). Benedek, mó- 
[<arolffSP°mina w swojćj depeszy, że tumany mgły i gęste 
,, yydymu ułatwiły Prusakom zajęcie téj ważnój pozycyi 
trya» ta okoliczność była główną przyczyną klęski. Tą 
eprził pozycyą był Chlum. Wasz korespondent wojskowy, 
e na| z feldzeugmajstrem i jego sztabem znajdował się na 
g0{Ja bitwy, zdał waszym czytelnikom jak najściślejszą

Sjł’g z tego, na co szczegółowo patrzał, a dzisiejszy 
^ustikorespeadent starał się uczynić to samo. Pierwszy 
, 4 ¡¡¡ił, że Benedek dowiedział się wcale niespodziewanie 
i ch syczeniu Prusaków do Chlumu, który wcale żadnćj 
^ustipł obrony, i że, gdy wraz ze sztabem swoim wyru- 

jjyj na fatalne miejsce, przyjęto go wystrz iłami, które 
2CZj(fh oficerów zrzuciły z koni. Nie było więc żadnój 

jliwości, że nieprzyjaciel usadowił się w téj wiosce, 
się Mi wyprzeć go już nie zdołano. Drugi wasz sprawo- 

i zwi'ca' opowiadając, co widział od czasu do czasu, nad- 
atov}?0 posuwaniu się Prusaków na wyżynach, o nagłóm 

ognieniu się ich w Chlumie i o daremnych wysileniach 
dołków, aby z téj tak ważnój pozycyi wyprzeć nie- 

a jjjaciela. Z drugiój znowu strony wasz wojskowy kore- 
'i’dorent Przy armii pruskiój, który razem z księciem Fry- 
rta jrera Karolem i jego sztabem znajdował się na placu 

donosząc wam o stanowczém zwycięztwie, nie wspo- 
i tatrwc&de 0 Chlumie; późniój zaś, przesyłając wam ra- 
kosr2Czegbb°wy, pisał, że Chlum był teatrem zaciętój 
rając:'1 że z°stał zajęty po walecznój obronie: ztąd wno- 
igniyh ie raPort Benedeka mijał się z prawdą i chciał za- 
ólovi^a^cM^ Klęski przyczynę. Gdym wczoraj z towa- 
awiip1 mo’m wyjechał na ciekawe owo miejsce, ukazało 
;yjażip nad doliną owo dobrze mi znane szerokie wzgó- 
ża p!a na Praskim jego wierzchołku mały ciemny lasek, 
zwilży*11 górował szczyt białój kwadratowój wieży ko- 

osilaæi- Mój towarzysz nazywał to Lipą, ja mówiłem, 
Chlum. Rzeczywiście tóż Lipa leży z drugiój strony 

ndw?'kieg0 wzgórza’ bliż®i Sadowy. Lasku pod Lipą 
,.p' oc bronili Austryacy, lecz sama wieś wcale nie była 
u ' ¡dnie obwarowaną. Korzystali z tego Prusacy po 

Chlumu, leżącego powyżój Lipy o pół wystrzału 
.Kainowego.

/¡Ponieważ Chlum leży około 200 yardów od wielkiego 
PP Pidca, wiodącego do Sadowy, wysiedliśmy z naszej 
w !ki i poszliśmy piechotą na górę, woźnica nasz tym- 
y .‘,‘M zawrócił do Chlumu. Wzgórze, na któróm przed 
e .My» tygodniami leżały stósy trupów, dziś częścią sno- 
st zboża, częścią żółtawemi pokryte mogiłami, a czarne 

krzyże wznoszą się porówno na grobami austry-
)0 U . i pruskich wojowników. Gdyśmy przyszli do 

^-jdany ch zabudowań, otaczających mały kościółek,
^ Jawiliśmy się nie pomału, ujrzawszy, że siętu wyiyny 
"ł pochylają ku Nedielisztowi i że w wąwozie, sfor- 

A ah ^ni w płaszczyźnie na lewo Chlumu, patrząc ku 
r ^emugrodowi, idzie poprzeczna drożyna zupełnie 

^iZShku pochodu księcia następcy tronu. Nie ulega 
er źe P’erwsi żołnierze, którzy Chlum zajęli,
PJZ J d“11 tą wąską drożyną, nie postrzeżeni ani przez 
te® (Jaków broniących Lipy, ani tóż przez tych, którzy
,cMdi pozycyą między Chlumem a Królowymgrodem. 

i’dwzf8^’ byii tu wzięci w ogień krzyżowy. W rzeczy 
°l-ać i M.ł ł° środek całój pozycyi, a rozległe kolumny 
łami’ ks'§c‘a następcy tronu, które z Królowegogrodu 
odniii110’ dak s'§ naPrzód posuwały płaszczyzną koło 

l n<« ’’Wielkiego drzewa,“ choć na lewóm skrzydle wa- 
M ici'., napotykały opór, przecisnęły się luką, powstałą 
1 iinV " austryackiéJ’ na 0Wił stanowczą a nie bronioną 
1S„hooSławne to odtąd w dziejach miejsce, gdzie 
h dzii marszem oszukały swoją rywalkę i zdobyły
doslev’e zaJm°wane Przez nią w Niemczech stanowisko, 
f sdo • tak długo walczyła, — dziś znowu spokojne, ale 
a” * Îeiïl źał°by. Chyba częste turystów odwiedziny no- 
/. ^dodają mu życia. Dziś tylko kościół tam widać, 
“ miał wioski u stbP wzgórza ku Sadowić poczerniałe 
an'7fl ł między drzewami kominy chat spalonych: jedyne 
a -u, Czeskiój a pięknój niegdyś wiosczyny.... Ku Lipie 
k D?'V*e P°ścinano drzewa, porobiono przekopy w po­

przek drogi i usypano okopy na dwie baterye : jak widać, 
cenili Austryacy wartość téj pozycyi, lecz o dostatecznóm 
obwarowaniu ws ystkich ważnych jój punktów pamiętać 
nie umieli. Skoro t\lko wojsko księcia następcy tronu 
stanęło na placu boju, kolumny prawego skrzydła rzuciły 
się na baterye, zdobyły je, artylerya zaięła wzgórza i zwy- 
cięztwo zostało w szponach iednogłowego orła czarnego.

(Dokończenie nastapi.)
FRANÇYA.

Paryż, 3 września. Jednóia z ważniejszych następstw 
świcźój zmiany w gabinecie będzie, jak się zdaje, zbliżenie 
się księcia Napoleona do sfer rządowych. Nie było to 
nigdy tajemnicą, że książę był otwartym przeciwnikiem 
pana Drouyn de Lhuys. Dziś nie tylko mówią, że obejmie 
napowrót prezydenturę powszechnój wystawy, ale podobno 
i sam książę domaga się przywrócenia mu godności wice­
prezesa w tajnój radzie cesarza. Tyle przynajmniej jest 
pewną, że książę Napoleon po ustąpieniu pana Drouyn de 
Lhuys zaczyna się zbliżać do kilku dostojników, z którymi 
pamiętna jego mowa w Ajaccio była go poróżniła.

Nad najnowszą notą rosyjską, zamieszczoną w Jour­
nal de St. Petersbourg, w którój gabinet cesarza 
Alexandra oświadcza, że Rosya, wyrzekając się dawnych 
aliansów i wszelkiej spółki z zagranicą, będzie się odtąd 
jedynie własnemi narodowemi interesami rządziła, rozu­
muje dziś France w długim artykule. Wyjmujemy 
z niego kilka charakter*stycznych ustępów: „Traktaty 
z r. 1815“, mówi France, „musiały być zniweczone aż 
do najmniejszego śladu, bo nie tylko były krzywdą dla na­
szego kraju, ale uświęcały zarazem krzyi zące bezprawia, 
rozdzielając ludy, które wspólnego pragnęły istnienia, 
a łącząc znowu ludy, które osobno żyć chciały. Niemniój 
jednakże jest prawdą, że, dopóki nowe traktaty nie przy­
wrócą między europejskiemi mocarstwami zgody, leżącój 
w naturze rzeczy a cywilizacją nakazanój, każde mocar­
stwo tymczasowo samo s bie jest odpowiedzialnóm 
i samo jest sędzią swojego działania. Oto przesile­
nie, w któróm się obecnie znajdujemy. Ale z prze­
sileniami międzynarodowemi dzieje się, jak z wielu 
innemi. Silni przetrwają je i nabierają jeszcze 
nowój siły; słabi ulegną. Zniknie wszystko, co uro­
bionym kombinacyom zawdzięczało istnienie swoje. Co 
w sobie młodzieńczą ma siłę, to rosnąć będzie; wszystko, 
co się przeżyło i nie ma w sobie samem soków żywotnich, 
musi upaść. Jak się nowa uorgaiiizuje Europa, tego dziś 
jeszcze rozstrzygać nie można, ale dwa pewniki jasno rta- 
wąją przed oczyma naszemi : 1) obecna chwila źle byłaby 
wybraną, aby nas rozdwoić i osłabić wojskową naszą po - 
tggg; 2) nowy porządek rzeczy musi, aby był trwałym, 
być jedynie uświęceniem prawa, ale nie uświęceniem siły !“

Monitor dzisiejszy ogłasza długą mowę księcia Per- 
signy, mianą na posiedzeniu rady jeneralnej w St. Etienne. 
W końcu swojój mowy odzywa się książę do cesarza: 
„Naprzód, królu ludu! Niech Twój miecz sprowadzi pokój 
światu! niech się spełni wielkie słowo, wyrzeczone na wy­
spie św. Heleny : narodowości, kióre pod Twoją tarczą 
powstają, mogą tylko mieć powołanie ścieśnienia węzłów 
europejskiego braterstwa! Naprzód, królu luda! Biegnij 
na czele nabytków pokojowych, ale trzymaj w silnej dłoni 
berło, które Ci powierzyliśmy !“

Wiadomości z Rzymu, podane w J o u r n a 1 d e D ó - 
bats, jakoby papież, uznając konieczność porozumienia 
się z Włochami, skłaniał się nareszcie do zrzeczenia się 
władzy świeckiój, są w każdym razie przedwczesne. Przy­
najmniéj w ambasadzie włoskiój nic o takiej stanowczój 
zmianie usposobienia papieża nie wiedzą. Być może, że 
w związku z doniesieniem powyższóm stoi wyjazd senatora 
Laguéronnière w nadzwyczajnój misyi do Paryża, o któ­
rym od kilku dni coraz głośniej mówią. Przypomną sobie 
czytelnicy, że opracowanie pamiętnój a z góry natchnionej 
broszury : Le pape e 11 e Congrès przypisywano wów­
czas panu de Lagueronnière.

Z Rzymu donoszą także o tajemniczym wypadku, 
który tam wielkie sprawił wrażenie. Dnia 26 sierpnia 
przyszło do mieszkania, hr. di Capaci, emigranta neapoli- 
tańskiego, czterech mężczyzn, którzy w imieniu dyrektora 
policyi rzymskiój obłożyli aresztem papiery hrabiego. Je­
den z tych mężczyzn miał na sobie mundur papieskiego 
żandarma. Hr. di Capaci nie opierał im się wcale, ale na­
zajutrz udał się na policyą, gdzie mu oświadczono, że po- 
licya rzymska nic nie wie o rozkazie zabrania papierów 
hrabiego. Zdaje się więc, że owi czterój mniemani urzę­
dnicy byli wysłannikami rzymskiego komitetu narodowego.

ANGLIA.
— W dniu 28 sierpnia odbył się w Birmingham ogro­

mny mityng na korzyść reformy, jak to w swoim czasie po­
krótce donieśliśmy. Było to właściwie zgromadzenie wy­
robników, w któróm wzięły udział wszystkie stowarzysze­
nia miasta i okolic. Od Słój rano ruch był w mieście nad­
zwyczajny, które od rana przyjmowało deputacye z Kid­
derminster, Coventry, Oldburg itd.

Około południa mer pan Edwin Yates przyjmował 
wszystkie deputacye w ratuszu. Żywe oklaski powitały 
pierwszego urzędnika miasta jak również panów Bright 
i Scholefield, którzy nieco późniój przybyli.

Po tój ceremonii członkowie mityngu uformowali się 
w orszak dla udania się na miejsce zebrania. Była go­
dzina 1, oddział policyi konnój towarzyszył dla utrzyma­
nia porządku, ale ten był bardzo wzorowy. Brookfield, 
gdzie mityng miał się odbyć, oddalony jest 2 mile ang. od 
miasta. Okna przystrojone jakby na uroczystość i zajęte 
publicznością. Oddziały muzyki dodawały całój demon 
stracyi charakteru uciech y publicznój.

Masa znakomitszych osób jechała w powozach, mię­
dzy innemi p. Bright w otwartym pojeździe przyjmowany 
w kilku miejscach żywemi oklaskami. Pogoda zaczęła się 
zmieniać i zasępiło się nagle, niespodziewana burza 20 mi­
nut trwająca, dała się dobrze ucztić zgromadzeniu, ale 
deszcz nie oziębił zapału, ani nie ujął demonstracyi uro­
czystego charakteru, jaki jój nadać chciano.

Sześć trybun wzniesiono na płaszczyźnie, gdzie pano­
wie Beales, Baldwin, Wright i inni mówcy ludowi kolejno 
głos zabierali.

Przedstawiono i zgodzono się na trzy rezolucye, które 
przedłożono sześciu trybunom.

1) Izba niższa odrzucając środki bardzo umiarkowane 
reformy panamentarnój, jakie jój były proponowane przez 
rząd poprzedni, dowiodła, że jest niegodną posiadać nasze 
zaufanie i poparcie, a niereprezentuje wcale życzeń więk- 
szój masy ludności W. Brytanii. Podejmujemy się zatem 
nalegać i agitować w kraju wszystkiemi łegalnemi środ­
kami, aby otrzymać głosowanie powszechne na zasadzie 
sprawdzonego zamieszkania jako jedynój zasadzie słusznój 
reprezentacyi i głosowanie sekretne, aby nas protego­
wało w wyborach przeciw nieprawnemu wpływowi i po­
strachowi.

2) Mityng przesyła najgorętsze podziękowanie panom 
Gladstone, Bright i Stuartowi Mili i innym przyjaciołom 
reformy, którzy w ostatnich sesyach parlamentu oddali 
sprawiedliwość charakterowi ludu i popierali jego prawa.

3) Również mityng składa podziękowanie p. Beales 
i innym członkom ligi reformy za ich usiłowania, jakich do­
łożyli w obronie prawa zgromadzauia się publicznego i gło- 
sowaaia powszechnego.

Po przyjęciu tycli rezolncyi mityng się rozszedł w naj­

lepszym porządku, spokojność nigdzie nie naruszona przez 
całe dwie godziny. Utrzymują, że przeszło 200,000 zgro­
madziło się na tóm obszernóm błoniu, na któróm podobny 
mityng odbył się w roku 1836.

Wieczorem drugi mityng oczekiwał pp. Scholefield 
i Brighta w ratuszu jako reprezentantów miejscowości, 
gdzie miały im być wręczone adresy.

Ta druga demonstracya odbyła się pod prezydencyą 
mera miasta, który zabrawszy głos winszował zgroma- 
dzeniur że manifestacya tak dobrze się powiodła, co po­
winno przekonać przeciwników ligi, że lud angielski chce 
na prawdę reformy.

Zaproponowano adres dla p. Bright. P. Beales po­
piera wniosek; słowom jego żywo przyklaskują.

Wasze oklaski, panowie, są dla mnie dostateczną na­
grodą za zniewagi i potwarze, któremi obrzucony zosta­
łem za to, że przedsięwziąłem bronić praw ludu. Prawa, 
jakie istnieją, są tylko szyderstwem z praw, jakie mają mi­
liony obywateli niereprezentowanych. Mówca składa hołd 
wielkim zasługom oddanym krajowi przez p. Bright. Adres 
zawotowano przez aklamacją.

Oto główne ustępy tego dokumentu:
„Cały charakter twojego życia publicznego budzi w nas 

wdzięczność za wszystko, coś uczynił, i zaufanie w postę­
powanie twoje na przyszłość. Pomimo niewytrwania in­
nych w sprawie ludu, byłeś zawsze wierny od czasu wej­
ścia twego w życie publiczne aż dotąd; byłeś zawsze 
obrońcą wolności, a korzyści otrzymane winniśmy po więk- 
szćj części twoim usiłowaniom. Obdarzony wymową, któ­
rój przewyższyć niepodobna, energią, która nie ma ró­
wnego, poświęceniem niecofającóin się przed żadną prze­
szkodą, w każdym czasie i okoliczności spokojny naprze­
ciw opozycji, nieczuły na potwarz, szlachetnie i bez 
ustanku broniłeś zasad prawa i sprawiedliwości względem 
wszystkich klas obywateli. Chociaż bez tytułów szlache­
ckich i nieubiegując się za honorami władzy, nabyłeś 
wznioślejszej nagrody: zdobyłeś zaufanie milionów twych 
ziomków. Jesteś uznanym reprezentantem sprawy ludu, 
przedmiotem wdzięczności i przywiązania twoich współo­
bywateli a imię twoje żyć będzie tak długo jak Anglia 
obok Cobdena, Russella, Gladstona i Peela.“

Adres przeznaczony p. Scholefield stwierdza zasługi, 
jakie reprezentant ten oddał miastu Birmingham w spra­
wie wolności.

P. Scholefield zabrał głos, dziękując współobywate­
lom za wyświadczony mu zaszczyt. „Przed dwoma miesią­
cami jeszcze, wszystkie miasta były najspokojniejsze, dzi­
siaj przeciwnie, wszystkie miasta i wioski stały się ogni­
skiem agitacyi politycznśj. Mówią, że lud jest apatyczny, 
ależ wspaniała demonstracya dzisiejsza przeciwnie dowo­
dzi. Gdzież jest przyczyna tój zmiany? Oto, przed dwoma 
miesiącami mieliśmy rząd posiadając}7 nasze zaufanie; te­
raz widzimy wwładzyrząd, któremu ufać nie możemy.“ Mó­
wca zakończył dodając, że jeżeli lud nie przestanie postę­
pować z wytrwałością i stałością, pod sztandarem ludzi 
takich jak Gladstone i Bright, ostateczne powodzenie jest 
tak pewne jak wschód słońca p ; nocy, bo sprawa ludu jest 
święta, a ta sprawa jest sprawą konstytucyi.

P. Bright przyjmuje adres, który mu mer w imieniu 
zgromadzenia wręczył jako nagrodę prac, jakich dokonał 
wr służbie swych mandantów. Co więcćj, uważa to za bo­
dziec do przyszłych usiłowań. (Oklaski.) 8ą chwile, 
w których się czuje, niepomału zniechęconym widząc tak 
mały skutek usiłowań ludowych od lat kilku. Ale widok 
zgromadzenia, jakie ma przed oczyma, jest w stanie rozpę­
dzić wszelkie uczucie obawy i zniechęcenia, aby napełnić 
serca i ożywić umysły energią, która obiecuje na przy­
szłość większe jak w przeszłości skutki.

Po tym wstępie mówca tak dalśj prowadzi: Podczas 
ostatniój sesyi, gdy dyskutowano nad bilem wyborczym, 
pochwyciłem sposobność wypowiedzenia kilku słów prze­
strogi silnemu stronnictwu, bil ten zbijającemu. Chciałem 
aby sobie przypomniało, że jeźli doprowadzi do obalenia 
gabinetu, pozostanie mu rachować się z ludem angielskim; 
który żądać będzie rozpoznania i rozwiązania wielkiój 
kwestyi reformy. Nie trzeba było długo czekać, aby moja 
przepowiednia się ziściła. Widzieliśmy w Londynie zgro­
madzenia ludu wielkie, jakich przez całą generacyą nie 
widziano.

W wielu innych okolicach kraju były mityngi daleko 
znaczniejsze jak wszystkie w ciągu ostatnich lat trzydzie­
stu. Dziś szczególniój ze środka, ze serca Anglii wydane 
zostało hasło, które usłyszane będzie na całój przestrzeni 
trzech królestw.

Ale nie na to tu jesteśmy, abyśmy dyskutowali kwe- 
styą reformy; jest to pytanie, które zyskało rozwiązanie 
(wielkie oklaski). To co mamy do zrobienia, jest staranne 
przedyskutowanie obecnego naszego położenia i programu 
ua przyszłość do tój kwestyi odnoszącego się.

Mówca odwołując się do rozporządzeń odrzuconego 
przez izbę bilu, przypomina wyrachowania p. Gladstona 
według którego bil powinien dostarczyć 330 tysięcy wotu- 
jących z klasy robotniczej, w którój mieściłoby się 204 
tysięcy nowych wyborców przez system proponowany przy­
byłych. Mówca, zaprzecza temu rezultatowi i przedstawia 
cyfry, według których bil wydałby 179 tysięcy wyborców 
robotników zamiast 330 tysięcy i 116 tysięcy nowych za­
miast 204 tysięcy.

Jeżli obecnie stawiam te cyfry przed oczy wasze, to 
dla tego, aby wam wykazać nieszczęśliwe postanowienie, 
jakiego się obecny rzą 1 chwycił, rząd wyszły z partyi to- 
rysow, jest nióm zaprzeczenie udziału klasy rocotniczój 
w rządzeniu krajem (słuchajcie). Nie potrzebuję ograni­
czać się na fakcie wotum izby i klęsce, jaką bil poniósł. 
Mogę wam dowieść argumentami, które służyły za ich po- 
Stanowieuie niezmienne i niezłomne.

Mówca przypomina słowa powiedziane w parlamencie 
przez deputowanego Lowe, zapytującego dokądby się po­
szło, udzielając prawo głosowania przedajności, pijaństwu, 
nierozważnój popędliwości i impozyeyi z dołu? Jako sku­
tek nieochybny bilu przedstawia ten deputowany klasę niż­
szą jakby przebudzającą się na poczucie siły liczebnój 
i biegnącą na zdobycie supremacyi spółecznój. Konklu­
duje on, że trzeba wykluczyć klasę tę na zawsze, drzwi 
przed nią zamknąć i głośno oznajmić z wysokości trybuny 
5 czy 6ciu milionom wyborców wydziedziczonych, że nigdy 
mieć nie będzie reprezentantów, którzyby za niemi prze­
mawiali w parlamencie, „oto rzekł p. Lowe, kończąc, poli­
tyka, jaką zalecam.“

Ważnym punktem, ciągnie daFę mówca, nie jest zale­
canie tój polityki przez p. Lowe, ale przyjęcie jój i pochwa­
lenie przez większą część Torysów parlamentu. Polityka 
ta jest niebezpieczną. ' W innych krajach, w których 
z uporem trzymano się takiój polityki, wywołała ogromne 
katastrofy. Obaliła nie jeden tron i nie wiem, czy by­
łoby bezpiecznie aż do ostatecznego krańca posuwać ją 
w naszym kraju. (Głośne potakiwania). Mówca cytuje 
przykład króla Ludwika Filipa, któremu się zdawało, że 
może rządzić z parlamentem wybranym z mniejszości 
narodu.

Otóż to zasada, otóż to polityka, którą part.ya tory­
sów i lord Derby przyszedłszy’ do władzy, mniemają zastó- 
sować tak długo, jak tylko można, sądząc według roz­
praw i wotowań ostatniój sesyi. Mówca zwracając się do 
licznego zgromadzenia, które go obecnie słucha i wszy­

stkich robotników królestwa, woła: że przyjście do wła­
dzy lorda Derby, jest wypowiedzeniem wojny klasie ro­
boczej. (Żywe przyzwolenie i oklaski — jeden głos: 
„Uznajemy to“).

Rząd, który torysy obalili, był rzeczywiście rządem 
zupełnie innym. Lord Russell nie obawia się wolności. 
Ministeryum, któróm kierował lord Russell w jednćj, a p. 
Gla stone w drugiój izbie (oklaski), miał za podstawę 
swego bytu i regułę swych czynności, zaufanie ludu. Nie­
którzy zaprzeczają tój różnicy między ministerstwem 
Derby, a ministerstwem Russella. Lord Derby żądał od 
lorda Clarendona, aby wziął udział w jego administracyi 
(śmiech). Jest coś obrzydliwego w tym akcie bezczelności 
i efronteryi. Lord Clarendon był znakomitym członkiem 
rządu, który przedstawił bill, który partya torysów na­
zwała wywracającym konstytucyą, a lord Derby proponuje 
mu tekę spraw zagranicznych! Ministerstwo Derby ma 
się za liberalne i jak śnieg białe, ale przypatrując mu się 
z bliska znajdzie się je tak «zarnóm, jak kiedybądź byli 
torysi. Jego stronnictwo nie pozwoliłoby mu stać się li­
beralnym, a liberalizm teraźniejszego ministeryum jest 
tylko przywłaszczeniem i oszustwem (słuchajcie).

Lord Derby nie może się utrzymać, tylko opierając 
się na zasadzie i aktach, które cechowały całą przeszłość 
historyczną jego partyi, a temi są opór i odrzucenie wszel- 
kićj propozycyi liberalnej przedłożonój parlamentowi (słu­
chajcie!)

Mówca wylicza kraje stałego lądu, w których sposób 
rządzenia przez wybory rozciągnął się bez żadnój niedo­
godności ; Szwajcarya, Holandya, Belgia, Norwegia, Szwe­
cja, Francja, a wkrótce i Niemcy. Wszędzie więcój jest 
wyborców niż w Anglii, nigdzie tóż ani cesarze, ani królo­
wie, ani szlachta nie uważają powagi swój, interesu, wiel­
kości i pomyślności swój za skompromitowane przez wolne 
przypuszczenie ludu do używania praw konstytucyjnych 
(głośna aprobacya).

Podnieśmy ducha ludowego po nad potwarze, jakich 
nieszczędzą wielkiemu narodowi! (żywe oklaski.) Nie 
długo nastąpią nowe wybory (znowu oklaski). Wyrobnicy 
nie zostaną przypuszczeni do głosowania, ale mogą się 
ukonstytuować w potężne ciało i używać wpływu swojego 
w miasteczkach na korzyść kandydatów, którzy przyjmą 
zobowiązanie za reformą. W ten sposób działając bądź­
cie przekonani, że wiele zmian zaprowadzą w personalu 
izby i niewątpliwie utworzy się większość za reformą 
w przyszłym parlamencie. Nie masz wysileó w grani­
cach konstytucyjnych i moralności, jakich nie powin- 
nibyśmy próbować dla zapewnienia tryumfu tój wielkiój 
sprawie.

Po zwykłćm uchwaleniu podziękowaniamerowijakopre- 
zydującemu i obecnym cudzoziemcom, mityng się rozszedł.

Telegramy.
Berlin, 5 września. Organ ministeryalny Prov. Cor­

res p. powiada: Prusy zawiadomiły Włochy o zawarcia 
pokoju z Austryą, dodając życzenie, żeby serdeczne stó- 
sunki pomiędzy obydwoma państwami związkowemi na 
przyszłość jeszcze bardziój się ustaliły. Włochy uznały 
wdanej odpowiedzi, że Prusy wypełniły sumiennie zobowią­
zania traktatu. Rząd włoski zapewniał zarazem, że wielką 
przywięzujewagę do dobrego porozumienia z Prusami i nie 
omieszka starać się o wzmocnienie przyjaźni.

Wiedeń, 5 września. Według Presse podał się mi­
nister bez teki, hrabia Maurycy Esterhazy, do dymisyi. — 
Debatte donosi, że cesarz pozwolił węgierskiemu emi­
grantowi Franciszkowi Pulszky odwiedzić chorą córkę na 
Węgrzech.

Florencya, 5 września. Jak zapewnia Italie, roz­
puści rząd 120,000 żołnierzy do domów, nie czekając pod­
pisania pokoju. Pogłoska o bliskióm rozwiązaniu izb jest 
fałszywa. Rokowania między francuskim jenerałem Le- 
boeuf a władzami austryackiemi w celu wydania Wenecyi 
już się rozpoczęły.

Frankfurt n. M., 5 września. Ciału prawodawczemu 
przedłożono projekt do ustawy, mającój je na nowo ukon­
stytuować. Ustawa ta upoważnia ciało do samodzielnego 
zgromadzania się i wydawania uchwał we wszystkich 
sprawach, dotyczących gminy miejskiój.

lici*lin, 6 września. Na tIzinieJSKĆin po­
siedzeniu izby poselskiej przystąpiono do wy­
boru marszałków. Arniin-Heinrlcltsdorf wnosi, 
aby zatrzymano dotychczasowe prezydyuni, 
Vincke popiera wniosek. Wybrano na mar­
szałka posta Forckenbeeka 184 głosami, na 
pierwszego wice - marszałka posła Staven- 
liagena 153 głosami, na drugiego posła Bo­
nina 150 głosami.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 6 września
z d. 5 z d. 5

Powietrze: ciepłe, 
żyto: ospale
na jesień............... 45’/B
na wiosnę 1867... 443/. 

Okowita: ospale
wrześ.-paźdz..........  145 8
na wiosnę 1867... 143/,

Olćj: vrześ...........  12’/4
na jesień................ 121/,

Owies: wrześ. 24
Zyto nastatkaoh. 404 
Okowita na stat.. —
Wypowie, żyta....... 2000
Wypowie, okowity 50000

Knrs val: stale
prs. 4%% pożycz. 97

46’/r pruska 5% pożycz. 102'/,
45% Obi. długu państw. 83

Pezn. n. 4% list. zst. 89%
14% dto list. ren. 89%
15 austr. pożycz, nar. 53’Ą
i 2% dto losy z r. 1860 62%
12“, polsk. list zastaw. 61%
24% ros. poż. prem. 1864 86
— dto 1866 81’/,

Rosyjskie banknoty 75
4000 Amerykany.............  76%

10000

96%
102
88%
89%
39%
53%
62%
60%
84’/,
30%
74'/,
76%

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 września. Onegdaj toczyła się przed krat­

kami wydziału kryminalnego tutejszego sądu powiatowego sprawa 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu naszego pisma p. Te­
odorowi Żychlińskiemu o artykuł zamieszczony w numerze 103 
Dziennika pod tytułem „ilanifestacye ofieyalne“, którego treść 
znacznej liczbie czytelników naszych jest zapewnie dotąd pamię­
tną. Sąd zgadzając się na wywód prokuratoryi, znalazł w po- 
mienionym artykule istotę przewinienia przeciwko §§ 100 i 102 
kodeksu karnego, czyli podburzanie ludności polskiej przeciwko 
mieszkańcom niemieckim i obrazę władz i urzędników ze względu 
na ich powołanie, i skazał p. Życblińskiego na 50 tal. grzywien, 
a w razie niemożebności zapłacenia na dwutygodniowe więzienie, 
numer zaś 103 Dziennika z dnia 6 maja na zniszczenie.

— Wczorajszy numer Dziennika naszego zabrała poll- 
oya, podobno z powodu artykułu wstępnego zamieszczonego 
w nim pod tytułem: „Związek północno-niemiecki i ziemie pol­
skie pod panowaniem pruskiem.“

—- Wczoraj o godzinie 4 odbyło grono zaproszonych osób, 
złożone i naczelników władz miejscowych i z znaczniejszych oby­
wateli, przejażdżkę ku Dębinie parowcem Warta, zbudowanym, 
jak wiadomo, według nowego systemu rodaka naszego p. Ossow­
skiego. Jakkolwiek w skutek nieprzewidzianego wypadku pierw­
sza ta próba niecałkiem fortunnie wypadła, przecież udowodniła 
ponownie doskonałość pomysłu p. Ossowskiego, który śmiało po­
szczycić się może, żd pierwszy wprowadził w życie, przełamawszy 
z podziwienia godną energią i wytrwałością niezliczone przeszkody, 
żeglugę parową na miałkich wodach wielkopolskiśj Warty. Nad wie­
czorem całe towarzystwo odpoczęło po trudach wodnej podróży w Dę­
binie, gdzie p. Konstanty Sczaniecki, jako jeden z dyrektorów To­
warzystwa żeglugi parowój, z uprzejmością i wymową prawdziwie 
staropolską podejmował gości. Pierwszy toast wzniósł pan naczelny 
prezes na pomyślność „Warty“ i w uznaniu zasług obu dyrekto­
rów, którzy nie szczędzą starania i kosztów, by podnieść przed­
sięwzięcie, mogące w przyszłości błogie wydać dla rozwoju stó- 
sunków handlowych w W. Księstwie Poznańskióm owoce, poczćm 
nastąpiły liczne inne zdrowia, które śród niezakłóconój niczćm 
harmonii, do późnego przeciągły się wieczoru.

Dziś odpłynął parowiec Warta do Śremu.



Ni
— Na cholerę zachorowało w Poznaniu z dnia 3 na 4 

września cywilnych osób 7, umarła 1. Dnia 4 września znajdo­
wało się cholerycznych w lazarecie miejskim 16, a w wojskowym 
36 osób.

— Ze Swarzędza donoszą nam, że oholera, która już 
była nieco ustała, znowu srożyć się zaczęła w mieście i okolicy. 
Pomiędzy innymi umarł w tych dniach na tę epidemią burmistrz 
tamtejszy p. Buttel. W ogóle było dotąd w mieście Swarzędzu 
218 przypadków śmierci, we wsi Swarzędzu 55, razem 273.

t — Dnia 10 bm. rozpoczynają się w Międzyrzeczu roki są­
dów przysięgłych na powiaty międzyrzecki, babimostski, między- 
chodzki i bukowski.

— Przed kilku dniami donosiliśmy o spaleniu stajni i obór 
w dominium Strzeszkacli pod Środą. Obecnie się dowiadujemy, 
że podejrzany o podłożenie ognia murarz Drohęrt ze Sulencina, 
którego osadzono we więzieniu powiatowem w Środzie, tamże się 
powiesił.

— Ze Środy donoszą nam, że cholera bardzo się sroży 
w tamtejszem mieście. Szpital katolicki zamieniono na lazaret 
dla cholerycznych; ewanielicką i katolicką szkołę zamknięto. Za­
padłym na epidemią najskuteczniejszą pomoc tak pod względem 
duchowym jak i materyalnym niesie znany już zkądinąd chlubnie 
ksiądz wjkaryusz Szamarzewski. Niezmordowany w usługach dla 
ludzkości kapłan ten dniem i nocą poświęca się ratowaniu 
swych owieczek. Na równe uznanie zasługują tamtejsze siostry 
Miłosierdzia.

— We wsi Szczepankowie, należącej do dóbr Kobylopol- 
skich zastrzelił 18-letni chłopak przez nieostrożność kobietę.

— Z Janówoa doneszą, że w zeszłą środę zastrzelił się 
włódarz we wsi Gączu. Nieuśmierciwszy się pierwszym wystrza­
łem, wystrzelił drugi raz. Przyczyna do samobójstwa jest nie-' 
znana.

— Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli: W Poznaniu: 
Maksymilian Zapałowski, kupiec i obywatel. Bertylda Ja­
kubowska. Ksawera Bieńkowska. — Ks. Wojciech Gier- 
czyk, proboszcz w Stęszewie, lat 70. — Bona z Karłowskich 
Zawadzka, w Giżewie pod Inowrocławiem. Ks. Ignacy Kubalak 
weWyszynach. Lucyan-Zieliński z Bartnik w Prusach Zachodn ch 
W Warszawie zmarli: Jan Budzisz ewski na Nowej Pradze. Ma- 
ryanna z Pechników Stradecka Feliks Erazm Piotrowski, lat 
66. Apolonia Mą czy ńsk a, lat 20. Cecylia Tchoepe, lat 16. Wa­
lenty Strybel, artysta, lat GO. Walenty Mazurkiewicz, urzę­
dnik komisyi skarbu, lat 59. Małgorzata z Ptasińskich Przy- 
jemska, lat 58.;— Ulryka z Stojentynów Psarska, lat 74. Jo­
anna z Radixów Kaźmirus, żona obywatela ziemskiego, lat 64. 
Joanna z Araroszkiewiczów Jezierska, lat 70. MaksymiPan 
Weiss, rzeźbiarz, lat 22. Antoni Skomerski, urzędnik, lat 29. 
Aleksander Smiodowski, obywatel z Płockiego, lat 42. Józefa 
Siwińgka, lat 54. W Krakowie: Jan Kanty Wentzl, obywa­
tel, lat 82. Dr. Franciszek Brodowski, lekarz, 53. — Norbert 
Michał Antonowicz,.wygnaniec sybirski, rodem ze Stanisławo­
wa w Galicy", w Krasnojarsku w jenissejskiej gubernii.

£. X p«d Gostynia, 4 września. Jak [to w swoim 
czasie donosiłem, zawiązało się w parafii dolskiej kółko wło- 
soianskie, do którego przystąpili i mieszkańcy innych parafii. 
Ostatnie posiedzenie odbyło to Towarzystwo rolnicze w zeszłą nie­
dzielę dnia 2 bm. w Międzychodzie, wsi dziedzicznśj p. Konstan­
tego Sczanieckiego. Pi zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
kółka p. Juliana Bukowieckiego z Mszyczyna, rozpoczął pan K. 
Sczanięcki wykład o pszczelnictwie, wychodząc słusznie z tej za­
sady, że pszczelnietwo jest gałęzią naszego rólnictwa już od wie­
ków, a chociaż przez pewien przeciąg czasu zaniedbane w gospo­
darstwach naszych, zaczęło się znowu wznosić w ostatnich latach. 
Pszczelnictwo może przynosić znaczne zyski, jak tego liczne mamy 
dowody. Ksiądz Dzierzon na Szląsku, mając z początku kilka 
rojów, liczy je dzisiaj na tysiące. Następnie przeszedł prelegent 
rozmaite gatunki pszczół, jako to włoskie, greckie i amerykań­
skie. Pierwsze różnią s:ę od naszych żółtym kolorem i przewyż­
szają je pilnością, drugie są koloru żółto-czarnego, trzecie zaś są 
leniwe, bo tylko tyle pracują ile potrzebują na swe wyżywienie. 
Po skończeniu wykładu pokazał p. Sczanięcki praktyczne swe 
prace około podniesienia pszelnictwa wykonane, mianowicie szafy, 
pomiędzy niemi jednę szklanną, w których pszczoły się mieszczą. 
Pan prezydujący podziękował p. Sczanieckiemu za wykład, po- 
czem pan Sczanięcki uczęstował członków Kółka własnym 
miodem.

względem plonu zbożowego, nie możemy się w naszej 
okolicy skarżyć; kopa żyta wydaje 3'/, szefla, pszenicy i jęcz­
mienia po 6 szefli, owsa 8 szefli. Również i ceny zboża się pod­
noszą. Natomiast z wszech stron dochodzą nas skargi na psucie 
się perek, mianowicie białych, które, jak się zdaje, więcej podle­
gają zgniliźnie jak czerwone. Częste deszcze przeszkadzają 
sprzętowi potrawu. YYczeraj i dziś mieliśmy już jesienne zimno.

<S.) X pod Rogoźisa, 4 września. W zeszłą sobotę 
dnia 1 bm. niezwyczajna w tej porze roku burza z gradem prze­
straszyła mieszkańców. Skoków i okolicy. W podróży będąc, mi­
mowolnym byliśmy świadkiem nietylko naocznym, ale i dotkliwe 
razy kawałami lodu wielkości kurzego jaja odbierającym. Konie 
do bryczki zaprzężone z prz.'strachu uciekać zaczęły, i przykry­
cie ich derami było koniecznem, aby je w miejscu zatrzymać; 
piszący wraz z woźnicą pod powózkę wlazłszy, przypatrywał się 
ogromnym kawałom gradu, i miał dobrą sposobność sprawdzania 
ich wielkości. Do Skoków przyjechawszy, zastaliśmy jeszcze kupy 
gradu, które w kątach po godzinie jeszcze nie roztajały. Szyb 
dużo natłuczonych, dachówek narzucanych. Szczęśliwsze Skoki 
za to pod względem cholery; nie umarł tu nikt jeszcze i mało 
kto chorował. Wystraszeni mieszkańcy opowiadają sobie tylko, 
jak to w okolicznych wsiach i miasteczkach okropna grasuje za­
raza; przesadzają naturalnie każdą wiadomość, dużo stwarzają; 
zdarzyło mnie się tu, że obywatel Skok opowiadał mi z wielkim 
żalem o śmierci pewnej o pół mili mieszkającój pani, gdy tym­
czasem owa żałowana ani chorować nie myślała.

W Rogoźnie bo nie pozbyto się jeszcze cholery; miasto 
długie, to tćż długo chorują; z początku grasowała eholera na 
tamtym końcu, teraz środek i poznańskie przedmieście nawiedza; 
Międzylisie, Boguniewo, Sierniki, Studziniec również były nawie­
dzone niezgorzej. W Włóknach, gdzie według opowiadań starych 
ludzi, w czasie każdej epidemii nikt nie umarł, i tą rażą spo­
dziewają się ujść zdrowo. Budziszewo, jakkolwiek żadnśj nie 
poniosło jeszcze ofiary, ma chorych i to gwałtownie znaczną có- 
dziennie liczbę. Jedynie staraniom i gorliwości zacnej pani P. 
przypisać należy, że w tak wielkiej majętności nikt jeszcze na

Wszystkim przyjaciołom i znajomym 
smutną udzielam wiadomość, że mąż 
mój, restaurator Piotr Cierpka umarł 
nagle na apopleksyą. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek dnia 7 po południu 
o 5 godzinie z domu żałoby przy Zam­
kowej ulicy No. 5. [4075]

Eliza Cierpka.
Poznań, dnia 6 września 1866.

cholerę nie umarł. Nie szczędzi ona tśź pracy i trudu, i nie 
tak, jak to po innych dworach widzieć mi ¡się zdarzyło, leczy, 
gdzie na każdą chorobę stereotypowe krople choleryczne przez 
kilka rąk przechodzą, nim do chorego się dostaną. Rozmaite le­
karstwa, przez dobrych przepisane lekarzy, stosownie użyte, czę­
ste nauki zachowania się przy napadzie, dawane wieśniakom, 
wspomaganie silnemi pokarmami biednych chorych lub rekonwa- 
lnonnntńur oln ł-iiominpo ktÓKft płlfirunli T3.. /I _chorych Budziszewa utrzymujelescentów, oto tajemnica, 
przy życiu.

Kemisarze okręgowi rozsyłają szemata z prośbą, aby oby­
watele przypadki cholery wpisywali. Życzyćby należało, ażeby 
władza lazaretów więcćj urządzać zechciała, aby przyjąć do nich 
każdego chorego, czy on miejscowy czy obcy, z paszportem lub 
nie!

W Kłecku 1 hm. pierwszy na cholerę umarł komornik. 
W Trzemesznie znów więcej było wypadków śmierci; epidemia 
rozpoczyna się w Gnieźnie; każdego wypadku przyczyny albo 
w zaziębieniu albo w zepsuciu żołądka' niezdrowym pokarmem 
dojdziesz. Wypadałoby upominać swych podwładnych i okoli­
cznych, ażeby odwieść ich od nieostrożnej lekkomyślności, przy- 
czem zalecać im środki ostrożności.

— * Lekarstwo na cholerę. Najskuteczniejsze lekarstwo 
na cholerę zapisał lekarz znanemu humoryście wiedeńskiemu Sa­
phirowi, gdyż wyleczyło, go ono zupełnie. Przed trzydziestu laty, 
właśnie kiedy Saphir mieszkał w Monachium, dokąd zbliżała się 
cholera, wszedł do jego pokoju Raimund, autor dramatyczny wie­
deński i aktor, przybyły świeżo z podróży. Obaj przyjaciele 
uściskali się, a Raimund w ciągu rozmowy powiada, że uciekł 
z Hamburga, gdyż w domu, gdzie mieszkał, rozgościła się cho- 
lera i kilka już osób sprzątnęła. Zaledwie wyrzekł te słowa, już 
Saphirowi zrobiło się niedobrze a po odejściu Raimunda czuł 
się być tak chorym.na samo wspomnienie, iż ściskał się z tym, 
który dopiero co uciekł z domu zarażonego cholerą, że dreszcz 
go przejmował. Niespokojnośeią miotany położył się w łóżko 
i posłał po lekarza. Ten, wypytawszy chorego, rzekł mu: W ka­
żdej chorobie i dla każdego chorego inne jest lekarstwo, ho trzeba 
brać na uwagę szczególny stań umysłu chorego. Zaraz ci zapi- 
szę. lekarstwo.—Siadł i.napisawszy oddał receptę Saphirowi; ten 
wziął w rękę papier i czytał: „Recipe. Głupiec jesteś, osioł 
i tchórz. Misce, Signetur: Chory winien- to odczytywać zwolna 
i z namysłem co kwadrans, póki mu się nie polepszy, a potem 
raz co pól godziny.“ Nim jeszcze Saphir wyszedł z odurzenia, 
sprawionego tą receptą, lekarz zawołał służącego i rzeki mu: 
„Gdyby twój pan nie chciał używać lekarstwa, które mu tu prze­
pisałem, weźmiesz w rękę receptę i będziesz mu ją głośno od­
czytywał.“ Poczem lekarz rzeklszy: dobra noc, wyszedł. Saphir, 
który swoje wyleczenie opowiadał, przyznał się, że mu nigdy 
żadne słowa niezdały się tak trafnemi, jak te, które lekarz wów­
czas napisał. Środek ten — rzekł Saphir — mogę przeto zale­
cić jako sympatyczny, ale przy wszystkich lekarstwach sympaty­
cznych potrzeba, aby chory uwierzył.

wo, przemysł i handel
O wyższem wykształcenia ziemiańskiśm a zakładach kn

pozyskania Jegoż najwłaściwszych.
(Ciąg dalszy).

Jeżli nauka ziemiaóstwa ma stać się umiejętnością, należy 
przedewszystkiem pomnożyć liczbę wykładających by uniknąć en- 
cyklopedyczności. Przy każdym zakładzie znajdować się powi­
nien jeden przynajmniej profesor dla wykładu uprawy roli, jeden 
dla chowu bydła i jeden dla ekonomii rolniczej. Dalej należy 
uwolnić profesorów ziemiaóstwa, od gnębiących ich teraz nie po­
trzebnie niektórych wykładów. I tak statyka ziemi i specyalna 
nauka o nawozach np. należą do chemii rólniczej. wykład o na­
rzędziach rólniczych do mechaniki, nauka o ziemi (pedologia) do 
mineralogii itd. Wtedy to docent w odczycie o uprawie, roli w 
ogóle; rozebrać winien konstytucyą roli i chemiczne procesa w niej 
sę odbywające. Z tego wywieść powinien prawa wynikające dla 
uprawy i mierzwienia. Prawa, na których oparty płodozmian, 
sprzęt, zachowanie płodów, naukowo należy wyjaśnić. W spe- 
cyalnśj uprawie roślin, potrzeba by wykładający zatrudnił się 
morfologią i fizyologią roślin o jakich prawi, kształceniem się ko­
rzeni, łodygi i liści, czasem wegietacyjnym, składem chemicznym 
(nie samego tylko popiołu). — Z tego wszystkiego wywieść mu 
się uda czego roślina dana wymaga pod względem fizykalnego i 
chemicznego stanu roli, wywieść może reguły do najwyższej mo­
żliwej produkcyi prowadzące. W wykładzie ogólnym chowu by­
dła, należy wyjaśnić pojawy dziedziczności i odmian (teorya Dar­
wina), statykę paszy wywieść wypada z fizyologicznych procesów, 
hygienę z zoologii itd. Chów bydła specyalny wykładany być 
winien analogicznie do uprawy roślin. Ekonomii gospodarczej 
gospodarstwo narodowe i nauki przyrodzone za podstawę służyć 
winny; statyka gospodaroza i urządzenie gospodarstwa bardzo 
ciekawym będą odczytem, gdy będą pośredniczyły zdrowemu są­

przez profesora wełnę. „Jakże panowie uważacie tę wełnę?“ py­
ta profesor. Nie wprawnemu oku średnia wełna wyborną się zdaje, 
bo delikatniejsze cechy uszły wzrokowi; panowie słuchacze od­
powiadają ztąd np. „Bardzo piękna, super electa!“ Pan profesor: 
Nie, panowie, pot was omylił, to zaledwie prima, kędziorki nie 
są normalne. Proszę, chciejcie się przypatrzyć dokładniśj, & ła­
two się panowie przekonacie.“ Inna następuje owca Każdy za 
słuchaczy naturalnie natychmiast uznał słuszność zdania profesora 
bo żaden w obec drugiego nie chce sobie wystawić świadectwa 
niewiadomości. Jeżli demonstracya taka 10 razy w każdem pół­
roczu za każdą rażą na 30 owcach się powtórzy, a przypuśćmy, 
że trzech (co bardzoby było pomyślnie) za każdą rażą słuchaczy 
powzięło dokładne wyobrażenie o okazywanśj wełnie, to przy ró­
wnym podziale każdy ze słuchaczy, pojąłby krytykę 30 owiec 
z niejiką korzyścią. Przyjęliśmy stósunki tak korzystne, jak 
tylko zdarzyć Ję mogą, (a jakie w rzeczywistości prawie nigdy 
me zachodzą), czyli kto, co cokolwiek ma wyobrażenia o wełnie, 
zechce twierdzić że przez one demonstracye zyskał uczący się 
potrzebny praktyczny rzut oka dla oceniania wełny, lub że ów 
akademik będzie w stanie zająć się klassyfikacyą trzedy, bez po­
pełnienia grubych błędów ? Zapewne że nie, naukę o wełnie wy­
kładać można, można podać charaktery włosu, rozmaite jakości, 
hłę ly wełny mogą^być za pomocą prób, mikroskopu i wehiomierza 
rozpoznawane; ale pogląd praktyczny, zdolność klassyfikowania 
trzody, musi być nabyta w czasie, który początkujący-rólnik pra­
ktyce poświęca.

Podobne wykażą się rezultaty przy szczegółowem rozwa­
żaniu wszystkich onych rzekomych korzyści, jakie folwark aka­
demicki przynosi. Spodziewamy się, że nikt nie zechse na to od­
powiedzieć, że folwark podaje uczącym się sposobność do studyum 
osobistego, da ćwiczenia się w tych lub owych manipulacyach. 
Początkujących rólników uczących się na akademii, celem jest 
nie uczenie się na folwarku praktyki (to mogą mieć gdziekolwiek- 
bądź), ale przywłaszczenie sobie potrzebnych ku wyższemu wykształ­
ceniu nauk. Ponieważ nauki tej szukać muszą w audytoryum a nie 
w należącem do instytutu gospodarstwie, mało im czasu i chęci 
pozostanie do oglądania w ostatnie. Nikt z uczących się chętnie 
nie trudni się nauką i gospodarstwem, zwłaszcza że wie iż osta­
tnie wyłącznym później będzie przedmiotem jego uwagi, podczas 
gdy sposobność pozyskania pierwszój, jeżli danej zaniecha, hez- 
bezpowrotnie przepadła. To tćż zwiedzanie gospodarswa akade­
mickiego, ogranicza się na przechadzce po polu lub podwórzu 
z cygarem w ustach. Chociażby zresztą miody agronom miał 
dostatnio czasu do trudnienia się jednocześnie nauką i praktyką, 
jakaż z tego dlań wyniknie korzyść, gdy później jednak dla po­
zyskania biegłości praktycznej na inne udać się musi gospodar­
stwa. Jakaż korzyść nareszcie gdy rzeczywiście czas swój po­
święci gospodarstwu, które dla jego rodzinnych stósunków żadnego 
może nie ma znaczenia? Korzyść jaką izeczywiście mógłby od­
nieść uczący się, przez pozyskanie jasnego poglądu na połączone 
z zakładem agronomicznym gospodarstwo, nadzwyczaj jest mała, 
może chimeryczna tylko — filozoficzne wykształcenie zaś, jakiego 
zaniecha; w życiu calem mu się nie wróci. Nie może ulegać 
wątpliwości że naukowe wykształcenie ziemianina co do czasu 
zupełnie od praktycznego ćwiczenia się w zawodzie oddzielonćm 
być winno.

Jeżli porównamy z sobą plany nauk w Halli, Jenie i Pró­
szkowie, trudno będzie nie przyznać że plany Halli i Jeny daleko 
więcej pod względem naukowego wykształcenia ziemianina obie­
cują aniżeli proszkowskie. Środki pomocnicze Halli i Jeny, jak­
kolwiek bynajmniej jeszcze nie zupełne, cechują jednak równie 
jak plany nauk zakład prawdziwie naukowy. Rólniczo-fizyologi- 
czne laboratorium obiecuje rzeczywiście stać się zakładem ćwi­
czeń czysto naukowych, jak je Kuhn (dyrektor zakładu agrono­
micznego w Halli) sam nazywa. We wszystkim cokolwiek odnosi 
się do uprawy i chowu bydła mają się w laboratorium tem za- 
stósowalne do praktyki odbywać ćwiczenia. Ma tu ziemianin na­
uczyć się obchodzenia się z narzędziem naukowem, jakiego ma 
użyć na korzyść praktycznych celów swego zawodu.

Przechadzki za miasto, wycieczki ao różnych gospodarstw 
pobliskich, które to ostatnie przypadać mogą na i tak dość d!u- 
gie ferye zupełnie wystarczają, by profesorów i słuchaczy utrzy­
mać w obcowaniu z przyrodą, lub by służyć tśj lub owój gospo­
darczej obserwacyi. Doskonała trzoda bydła rogatego, fabryka, 
machina itd. przy tej sposobności bywa oglądaną; jest to miłą 
a skuteczną przerwą studyum, po której z tem większym zapałem 
i sił natężeniem oddać mu się można. Jeżli zaś codziennie uczący 
się ma chodzić do gospodarstwa na koniec albo gospodarstwo, albo 
nauka mu się sprzykrzy. W prospekcie Kńhna nie znajdziemy 
wyrażonego poczucia braku folwarku; żadna oddalona od miasta 
akademia nie omieszkałaby zwrócić uwagi w swym prospekcie, 
mając tak ciekawa okolicę jak Halle. Ekskursye są ciekawe 
i pouczające ale codzienne połączenie gospodarstwa z wykładem 
przystoi niższćj szkole rólniczej ale nie wyższemu zakładowi. Nie 
będzie dziury w niebie, jak to mówią, gdy izolowane akademie 
na szkoły rolnicze pozamieniane zostaną.

(Dokończenie nastąpi).

żąd., 40", pic., na jesień 40*/, żąd. i pic , pąźd.-list. śqi: 
i żąd., list.-grud. 40’', płac., grud.-stycz. 40’/, tal. żąd.

Okowita: (z beczką) wyp. 30,000 kwart, na wrzej 
—plac., paźd. 13’/,, pic., list. 13’/,, pic. i żąd., grJ 
żąd., 13’/, plac., stycz. 13’/,, plac , luty 133« żąd., 13», 
kwiec.-maj 14 tal. pł. i żąd.

Giełda berlińska, 5 września. ^04' 
Na giełdzie dzisiejszój nie objawiła się żadna żyws2| «»f1“ 

ność, zaczóra obrót przy dosyć bezbarwnem usposobieniu e ” 
był bez znaczenia. ’

Walory pruskie: Dobrow. pei. państwa (41/,’/„) je'
Poż. pstwa z r. 1859 (5°/o) 102 plac. Obi. patwa (3’/,) 83 p},j

li»«*'
Biu

pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°/0) 124’/, płac.
List zast.: Zach.-prus. (8»/,%) 78’/, pł., dto (4%) to

dto(4'/,%) 93'/, żd., Pozn. nowe (4%) 89’/, pic , Listy re«)* 
(4*/,) 89'/, pł., Prusk. (4%) 90’/, żąd.

Walory zagranlozno: Austr.-metal. (5%) 48’,, pi. 
naród (5%) 53’/, pł., Losy z roku 1854 (4%) 59’/, pic'
IzfArJ w w 1 Qf*Q £4 nlnza T.stawr ~ . 1 OCA /PLO/ \ POI ~ l f *

Wre

kred, z r. 1858 63 płac., Losy z r. 1860 (5%) 62’« pł, 
z r. 1864 (5%) 361/, pł., Pot. w sr. z roku 1864 (5%) 6 
— Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 84’/, pł., Ros.-»& 
skarb. (4%) C4'/, pł., Polskie eertif. Lit. A. po 300 zip’
88 płac., dto cząstki po 500 złp. (4 %) 87 ’/, pł., Polskie 
zast. 3 em. wrs. (4°/0) 60’/, płac. — Włoska pożyczka (5«/ 
płac. — Amer. pożyć. (6°/,) 77’/, pł. — Akeye kol. lei, 
min. 151 płc., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 79’/« pic., Austr.-fraa 
plac., Warsz.-wied. (5%) 59 płac. — Banki Ud,: Austr. cr& 
(5%) 61’/, płac., Pozn. prow. (4%) 99'/, id., Szląs. stew. 
(4%) 111 płac., — Certyf. hłpot. Hubnera (4’/,%) loi 
Hansem. (4'/,%) 95 żąd., Henckel (4’/,%) 97 płc., Obi. hi 
stow. bank. (4’/,%) 100'/, żąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr pruski 113»/,, płci&tnie 
110’/« płc., suwereny 6. 23 plac., nap 5. 11 płc., pólpagł 

żądr™^

j
‘«>i<

Zn

5. 15 płac., doli. 1, 11', pic., Zagr. bankn. 99’ 
banknoty 79'/, płac., Ros. banknoty 74'/, pł.
kowo 5.

Ziemiopłody, okowita Itd :
Pszenńca: 2100 funt, w miejscu 50—74 tal., 

polska 63, jasno pstra polska 74'/,, ż6łta szląska 68 taL„CUs 
funt, na wrze, i wrześ.-paźd. G5 płac., paźd.-list. i list.-grul 
żąd. 64'/, płac., kwieć.-maj 65 tal. płac, żyto: 2000 fW’ 
miejscu 81—82 funt. 46’/,-47'/, z kolei plac. 82—83funt)tykul 
—5, ze statku i basenu płac., na wrze, i wrześ.-paźd. 46'<rawy 
pażdz.-list. 453/,—46'/, płac., list-gru. 45'/,—46, na wiosna» dt 
—f/, pł. i żd. Jęczmień: w miejscu 1750 fuat. 38—44 tf • 
szląski 40'/,, piękny szląski 41 tal. płac. Owies: 1200 *łBies

Dyskont
sow 
itruj 

lienni
hiak jść

2250 funt, do gotow. 50—64 tal. Jna paszę 50— 64 tal. pł. 
rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12'/,, tal. i 
wrzes. 12'/,—'., płac., wrze.-paźd. 12'/,—’/,,, paid -list. $16 I 
list.-grud. 12',—kwiec.-maj 12'/,—’/, tal. pł. Olej lnirlińs 
w miejscu 14’/, tal. płac. Okowita: 8000’/, Tralles 
scu bez beczki 15’,—’/,, płc., z beczką na wrze, i wrzes];{Cifi
14',—"/,, płc., paźd.-llat. 14»/,—’/,, list-gru. 14'/,—|O(- 
maj 14”/,,—15’/,, płc. Wan

Giełdt» wreelanska, 5 września. ¡¿W 
Żyto: 2000 funt., wyp. 3000 cent., na wrzes. 41 4g<J,|zienn 

wrzes.-paźd. 403/,—41 płac i żąd., paid.-llst. 41 żąd., listiergit 
403/„ kwie.-maj 41'/« tal. pł. Pszenica: na wrzes. 59 talLz c 
Jęczmień: na wrzes. 397, tal. żąd. Owies: na wrzes. ¿i , 
żąd. Rzep: na wrzes. 95 tal. żąd. Olńj rzepiowyi w? , 
3Ó0 cent, w miejscu 11’,, tal. żąd., na wrzes. 11'/, żąd', /śto 
paźd. 11’,, płc., 11'/, żąd., paźd.-list. 11'/, płc. i żąd., list.jka i 
11’/,, pł., 11'/, żąd., kwie.-maj 11'/, tal. pł. Okowita: wile „ 
5000 kwart, w miejscu 14'/, tal. pł., 14'/, żąd., na wrze, i“ - 
paźd. 14', żąd., paźd.-list. 13",, płc , 14 żąd., list.-grud, 
płc., kwiec.-maj 14'/, tal. pt. i żąd.

Na targu:

dowi we wszystkich praktycznych' pytaniach gospodarczych. Na 
przyda codzienna kontrola folwarku przy prawdziwiecóż się tu

naukowym wykładzie nauki ziemiaóstwa?
By dowieść koniecznej potrzeby folwarku dla wyższego za­

kładu naukowego rólniczego, zwykli się zwolennicy jego powoły­
wać na niemożliwość pouczania młodych agronomów w kbssyfi- 
kacyi trzody merynosów, w ogóle postarania się dla nich o po­
gląd praktyczny, potrzebny ku ocenieniu cienkiej wełny. Ktokol­
wiek twierdzi że osięgnąć się to da przez folwark akademicki, 
albo sam o znawstwie wełny nie ma najmniejszego wyobrażenia 
albo tśż nie wie w jaki sposób odnośne demonstracye przy aka­
demii odbywać się mogą;—jeżli którykolwiek z nauczycieli zie­
miaóstwa schlebia sobie, że przez swój odczyt i demonstracye wy- 
kierować zdoła słuchaczy swych na sortierów, niezmiernie on co 
do skutku swych usiłowań się myli.

Ileż razy profesor chów bydła wykładający w ciągu zimo­
wego półrocza (w czasie gdzie w ogóle tylko mogą odbywać się 
podobne demonstracye) będzie mógł pójść ze słuchaczami swymi 
do owczarni? Przypuśćmy przypadek najpomyślniejszy — niechże 
to będzie razy dziesięć a liczba słuchaczy niech wynosi tylko 
trzydziestu. Pomyślmy sobie 30 akademików, profesora i owczarka 
zebranych około jednej na stole ustawionej owcy. Stojący w pier­
wszym rzędzie słuchacze tyle są szczęśliwi, że mimo dostających 
im się z tyłu szturchańców, rzucić zdołają okiem na rozłożoną

W numerze 202 Dzień. Poz., w inseracie 
p. J. M. Kamieńskiego o ilnidzie re 
stytucyjnyin zamiast ulica Wilhelmow- 
ska NO. 12, czytać należy, plac Wilhelmów 
ski No. 12.

wonyels, dalej materye na surduty i spo­
dnie, towary wełniane a o II godzinie roz­
maite złote i srebrne zegarki, łań- 
tuszki i inne kosztowności.

Zawsze słodkie

drożdże funtowe
[4068]

Manheimer,
Król, komisarz aukcyjny.

- * Mąka. Berlin, 5 września. Mąka pszenna nr 0 
3 tal., nr 0 i 1 3%—4'/, tal., mąka rżana nr 1 S1/,4-4%

—3’, tal., nr 0 i 1 3'/,,—35/,, tal. pł. za centn. bez akcyzy, 
Poznań, 5 września. Mąka pszenna nr. 0 1 1 4 tal. 20sgr.

do 5 tal., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. plac, za cent, bez akcyzy.

Przybyli sła Pesnaais dnia 6 września.
BAZAR. Prądzyński z Biskupic, Sczanięcki z żoną z flaszczyna,

Błeszyńska z siostrą z Skóraczewa.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Mielęcki z Nieszawy, Kory-

towski z żoną z Rogowa.
TILSNERA HOTEL GARNI. Heil z Głogowa, Weyert i Mittel­

stadt z Czech.

Beińcsieuśa giełdowe.
Giełda poznańska, 6 września.

Pozn. nowe listy zast. 4% 89 pł3/«. Pozn. listy rent. 89’/« 
Pozn. 5°/„ oblig. powiat. — piać. Bankn. polsk. 74’/« pł. 

Żachodnio-pruskie 4% nowe listy zast. — tal. pł.
Żyto: na wrzes. 4O’/a żąd., 40*'« plac., wrzes.-paźd. 401/,

płac.

Poszukuje się urzędnika gospodarczego 
kawalera, opatrzonego w paszport do Kró 
lestwa Polskiego, zgłosić się ma do Żegoci­

Pszenica biała stara
.i », nowa
„ żółta stara
„ „ nowa

Zyto stare 
,, nowe

Jęczmień 
Owies stary

>. nowy
Groch
Rzep 198
Rzepik zimowy 180

piękna 
sgr.

80 - 85 
78 - 80 
77-80 
73—75
— 55 
52-53 
43-45
— 29 
25—26 
CO-62

183 175 sgr. )
170 160 „ )

śred.
sgr.
75
76 
74 
71 
54 
51 
41
28 '
24
56

6Ä

68 - b dl 
68-kale 
ü--
38- 
— BStl 
22— ¡,mc 
50-f Mj

za 150 funt, brutta.) dlii

Obwieszczenie.
Z dniem 1 października rb. rozpocznie się 

nowy abonament na wolno leczenie i pielę­
gnowanie służących i uczniów w miejskim 
domu chorych, na czas od 1 września 1867 
Cena abonamentu 20 sgr. Listy subskryp­
cyjne przesiane będą do mieszkań dotych­
czasowych abonentów, oraz wyłożone zosta­
ną w registraturze naszój, w biurach sekre­
tarzy, w biurze lazaretowem, u przełożonych 
okręgowych i przełożonych nad ubogimi i ich 
zastępców.

Poznań, dnia 30 sierpnia 1866. [4077J
Nlagistrat.

poleca fabryka drożdży funtowych
Leona Jfóantoromicza

w Czerwonaku
W Poznania: skład na rogu Szerokiej ulicy 
i Garbar nr. 14. [4067]

Zdatni strycharze
eeglarscy

znajdą trwałe zatrudnienie w Nowej cegielni 
w Starolęoe pod Poznaniem. [4040]

Pierwszą nadsyłkę ŚWlcŻycll Mli-
llOg’ÔW odebrali i polecają 
[4074] Bracia Andcrsch.

Żegluga

Sprzedaż konieczna
Królewski Sąd powiatowy w Śremie.

[2882] Wydział IL
dnia 24 maja 1866 r.

Nieruchemość w Xlążn ped No. 6 i w
Klełczyńsfclch holendrach pod No. 12 po 
łeżone, do Romana Kajetana Golisz nale 
żąca, pierwsza na 5499 tal. 25 sgr., druga 
zaś na 1571 tal. 15 sgr. wedle taxy, mogą- 
eój być przejrzanej wraz z wykazem hipo­
tecznym i warunkami w Registraturze mają 
być

dnia 18 grudnia 1866 przed południem 
o godzinie 11

w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

^Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z księgi hypotecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Nieruchomości albo pojedynczo albo wspól­
nie licytowane będą.

Księgarnia JLudwika illerzbatlia 
otrzymała i poleca następujące nowości: 
Tytan. Arion z Kory atu przez Alkara, 15 sgr. 
Bolesławita, na wschodzie 1 tal. 10 sgr. 
Boleslawlta, Żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr. 
Henryk Schmidt, dzieje polski w 18 i 19

wieku. Tom. I. Cena za 3 tom. 4 tal. 
Wilkońska, cierniowa gałązka.
Gsyste westchnienie do Boga (Zbiór mo­

dli

Licytacya,
W piątek dnia 7 września przed połu­

dniem o 9 godzinie sprzedawać będę publi­
cznie najwięcej dającemu za gotową zapłatę 
pr,ed ratuszem dwa dobre konie, z których 
jedna klacz litewska krwi szlachetnej (źrebna), 
lekki w dobrym stanie będący powo­
zili (budowy amerykańskiej).

Itiychleteslti,
[4073] król. kom. aukcyjny.

ilitw i rozmyślań) t tal. 10 sgr.'

Aukcya.
TY piątek d. 7 bm. rano o 6 godz. sprze 

dawać będę publicznie w kramie przy Ryn 
ku nr. 89 na rachunek zamiejscowy wielką 
partyą pięknych cygar i wisi ezer-

Towarzystwo
zabezpieczenia od grado­

bicia i ruchomości od 
ognia.

Członkom naszego Towarzystwa donosimy 
niniejszem, iż na rozporządzonych przez nas 
wyborach właściciel dóbr rycerskich p. Lu­
bieński w Ksiączynie wybrany został dyrek­
torem specyalnym a dzierżawca dóbr p. Sasse 
w Nowejwsi zastępcą dyrektora specyalnego 
na powiat szamotulski. [4069]

Sełimedt, dnia 4 września 1866.
Dyrekcya.

Księgarnia L. Merzbacha w Poznaniu
otrzymała na skład główny, wychodzące w Dreźnie pismo naukoz e, literackie i artystyczne:

Przegląd Powszechny,
Dotychczas wyszły cztery poszyty, zawierające prace Kraszewskiego, Zaełarja- 

slewlcza, Sakowskiego, Dzikowskiego, Zmorskiego, Sułkowskiego i wielu innych, 
poezye pośmiertne Krasińskiego, Syrokomli: Henryka Efferzbacha, L. Brzozowskie­
go itd. Cena prenumeracyjna na 6 zeszytów 5 tal.

po 80’/, Trali.pie 
fałj

Giełda szeEeelńska, 5 września. [lina 
Pszenica: w miejscu 85 funt, żółta 65—70 tal., wi 

fnt. żółta na wrzes.-paźd. 69 żąd., paźd.-list. 67'/,—3/4, list 
66’/, pł., na, wiosnę 68 tal. pł. i żąd. Żyto: 2000 tunfe w i. 
scu 41—45 tal., na wrze. 443 ,, wrze.-paźd. 44"’9-3,, pł.,)'1 
list. 44’/, żąd, na wiosnę 44'/,—45 tal. pł. Jęczmień i o U 
bez obrotu. Rzepik zimowy: w miejscu 78'/,—82, na wflych

tal. pł.
Okowita kartoflana: 100 kwart

I

pą^d. 82 tal. płc. Olój rzepiowy: w miejsca bez beczki'» 
tal. żąd., na wrzes.-paźd. 12'/, żąd., 12'/,, płc., paźd.-list,' , 
żąd., kwiec.-maj 12', tal. płc. Okowita: w miejscu bez b /ri 
14'/„ tal. pł., na wrze, i wrzcs.-paź. 14»,„ żąd, 14'/, pł., pMty
list. 14*', żąd., na wiosnę ]43, tal. żąd.. «ad

Na dzisiejszym targu: pszenica 64—69, żyto 4KiVP, 
jęczmień 37- 40, owies 26—29, groch 49—51 tal., iL. 
10—12'.', sgr., słoma 7—9 tal., kartofle 14—18 sgr. fy', 

Zapowiedziano 50 węcpli żyta. ido i
Giełda warszawski«, 4 września.

Listy zastaw. 100 rubl. 85'/, pt. — Oblig. skarb, (ri fdhe 
84 żąd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. 73 płac. — dgrair 
kolei żel. warsz.-byd. 64'-', pł. — Nowa poż. ros z r. 1864 fer»Q 
(5%) 110 pł. - Listy likw. (4%) 63'/, pt., 64 żąd.

Korespondenoya Ekspedyoyl.
Panu T. R. z Mil.: Inseratu Jego umieścić nie mogi 

Pieniądze można sobie z hióra naszego odebrać.

na p. Pleszewem osobiście lub listami fran­
kowanemu Obowiązki zaraz przy;ąć można.

[4063]

Parowa.
Zawiadomiamy szanowną publiczność, iż pana A. Hrsyża- 

nomskieyo w Pozwaniu mianowaliśmy jeneralnym 
ajentem Towarzystwa naszego a zarazem upoważniliśmy go do 
urządzenia ajentur w nadbrzeżnych naszych przystankach.

Dyrekcya
Potulicki i Sczanięcki. [40G6]

-----—Igpfol -lĘTY

Nakładem księgarni Ludwika .tlerzhacliU wyszło 
co dopiero:

NÀ WSCHODZIE.
Obrazek współczesny

narysowany z natury 
przezprzeź

B. Bołesławitę.
Cena 1 tal. 10 sgr,

YY tejże księgarni nabyć można wszystkie inne dzieła tego autora, mianowicie:

)

Panny, które dokładnie robią stroje fcpei 
dą trwałe zajęcie w handlu B. JaknbtW pr 
w Bazarze. [41 (

Wydzierżawienie oberzjjf
Moją oberżę składającą się z 13 »C™, Się z

obszernej sali, stajni, treglowni, ogrodii iSp 
pełnego inwentarza, ma» do wynajęślfelsk 
dnia 1 października rb. albo natychmi«» g: 
dalsze 3 lata. Złożenie kaucyi będiii)’’ ,. 
trzebne. Kępno, dnia 29 sierpnia 136wf*" 

[4064] tf. JE. HundeilHai
Długa ulica 7, jest kilka pomieszka 

nio do wynajęcia. [4065] Krab
«o

Na Młyńskićj ul. nr. 14 B. na dru 
piętrze są sześć pokoi z przyległoR|k] 
i stajnią do wynajęcia od 1 paidz. [41 .

YYilda 9, są 2 Izby od ś. Michała do &J®
[4070]

Przyjemne pomieszkanie pi, 
terowe o 3 pokojaeli, kiiel»e’°| 
wodociągu jest od 1 pażds 
nlka do wynajęcia przy T 
górnćj ul. 14. [4

Pomieszkania (od 60—70 tal.) są 
najęcia na Chwaliszewie No. 39 obok p«

[4060]

Szwyc.

Po
Dominium Ghoblonlce 

sprzedaż jednego młodego., 
dnlka czystéj rasy siwi 
skiéj i jałowice z Kai

[4< fr

Dziecię «tnrego miasta
Szpieg..................................
Para czerwona 2 tomy
My i Oni........................
Moskal.............................................
Żyd 3 tomy........................................4

nadto jako obrazek z tychże czasów:

1 tal. 15 sgr. 
1 „ 15 „

” 77 ”
I „ 15 „
1 ,, 15 „ 

15 „

jyi
tai
fast
Ot

Ogród ludowy.
YV czwartek i piątek

Koncert i piosneczK
Cena wnijścia 1 sgr. Początek o 5 6* Ile' 
[4072] E. Tanker »

Na Pograniczu
przez

Paulin? Wilkońską.
Cena: 1 tal.

aUjes:

Teatr miejski.
Dzisiaj, w piątek, dnia 7 wrześni

Doctor Faust,
Powiastka ludowa ;w 3 aktach 

Poczóm balet i przemiany. Na «
ozenie wielki obraz Początek o 7V| 

[4078J Sclawłegerlii

^SSadëmTcîîcîonkwîTudnTrMTrabachârtrPÔznânîm
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